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Tylko do czwartku 5 października
°Zas przeglądać spisy wyborców i wnosić reklamaeye.

Kto został opuszczony w spisie, a do tego dnia nie wniesie 
reklamaeyi, ten nie będzie mógł głosować ani 5  listopada przy 
Oborze posłów, ani 1 2  listopada przy wyborze senatorów.

Towarzysze i Towarzyszki! Nie zaniedbajcie terminu rekla­
macyjnego! *

*  '  *
W Krakowie binro komitetu wyborczego PPS mieści się 

^  Czytelni Robotniczej, ul. Dunajewskiego 5 , II piętro, oficyna 
Ua lewo, i otwarte jest od 9  do 1 i od 3  do 8 . Tam udziela 

wyjaśnień, i porad w sprawach wyborczych i wypełnia się 
^klamaeye.

Wszyscy indzie pracy, 
mężczyźni i kob iety-
stosować bądą na listę

m  9  •  •  •  »

O t r z ą ś n i j c i e  s i e
z apatyi przedwyborcze!

tbIl,ajęCe się wybory seimowe maję roz 
Stygnąć o najżywotniejszych zagadnię­

tych bytu państwa polskiego. Od ukształ- 
j wanda się przyszłego sejmu zależeć będzie 

s koniecznej reformy finansowej, los wa­
ty polskiej, słowem wybory te mają roz- 

tytygnąć, czy Polska ma się stoczyć w ot- 
M bankructwa i rozkładu, czy też wy* 
. r°wieć i stać się organizmem zdolnym do 
tycia.

•łty nie jakieś drobnostki są w grze, lecz
yszłość i wprost istnienie Rzeczy pcspoli-S it

tyj*
^iew iadom o jednak, czy wyborcy zdają s>o- 
gjQ sprawę z tego,, jak poważnie, jak donio- 

6 zagadnienie ma się w tych wyborach 
strzygnąć. Jak dotąd, nic nie świadczy 

J s z cze o zrozumieniu tej rzeczy, o żywszem 
eresowaniu się wyborami, 

j./* żyjątkiem  zgromadzeń socyalistycz- 
ło na których się omawia i szerokim ko** 
^  Tudności wyjaśnia ważne i istotnie spra- 
j y Państwowe, nie zatajając powagi chwili 
 ̂hic odwodząc uwagi powszechnej od zaga­

j ą 1611 doniosłych zapomocą zwracania jej 
£typstwa i drobnostki — w żadnym in- 

g . °kozie politycznym nie porusza się wo* 
e zagadnień bytu państwa, lecz uprawiaPj* J WU LJ U »ł U,̂ VI

ci ^laty0zwstydruiejszą demagogię- i baiamu- 
^ korców . Czy słyszał kto na jakiemś 

y, , eckiem lub klerykalnem zgromadzeniu
sie ,rz^S'a,nty nP* kwestyi walutowej? O tem 
c '. "ty11 J1*0 mówi, a wypełnia się mowy „psio 
w  spcyalistów. Zasłania się przed
stWa°rCai^̂  położenia naszego pań-

* a tumani się ich najgłupsizemi hasła­

m i p ry w a ty  p a r ty jn e j .  Ż a d e n  en d e c k i k a n ­
d y d a t  n ie  p rz e d k ła d a  w y b o rc o m  sw ego  p ro ­
g r a m u  u z d ro w ie n ia  f in a n só w  p a ń s tw a , — 
„ h u z ia  n a  so c y a lis tó w "  s ta rc z y  za p ro g ra m .

P rz y to c z y m y  tu  — ja k o  ty p o w y  o b razek  
a g i ta  cy t en d e c k ie j — n a s tę p u ją c ą  k o re sp o n - 
d cn cy ę , k tó rą  -o trz y m a liśm y  ze S ta re g o  S ą ­
cza:

W  niedzielę 24 bm. sprowadzili maisi endecy ze 
Starego Sącza aż  z K rakow a ob&r-endeka, p. pro­
fesora S ikorę, którego przedstaw iano, żs 
ani to k andyda t na posła, ani poseł, tyłkio, że 
chce wypowiedzieć re fe ra t o sy tuacyi politycz­
nej: Byłto ikonwentykiel wr czytelni „Sokoła", 
stkładająiciy się najw yżej % 30 wyborców. P. Si­
k o ra  mówił, że w szystkiem u, co złe, witani so- 
cyaliści i ludowcy, że obscna drożyzna z winy 
socyalóstów i ludowców, że k u rs  m arki ta k  ni­
ski, to wina socy-afetów i ludowców, że socyali- 
ści głoszą, iż religia nnopotraebna., a sami swoje 
dzieci religijnie w ychow ują, że Daszyński, Dr 
Marek, Klemensiewicz i Misiołek posyłają swoje 
dzieci do U rszu lanek  i proszę, by »ch dzieci re­
ligijnie w ychowyw ać i w d u ch u  religijnym  
kształcić, że sami uczą, swe dzieci pacierza, że 
tak  Daszyński, jak  Kilem snsieiwiciz i D r M arek 
to  burżuje , że trzym ają  bony francuskie, że1 on 
sobie, jaiko profesor, na  to ni© m aże pozwolić. 
N astępnie zaczepił p. D ra  Nowaka, że D r Nowak 
nie midiaje snę na prem iera, że mógłby być ty lko 
burm istrzem  w Jaśle , a  nigdy premierem. 
W końou w yraził p. S ikora głębokie przeko­
nanie, że wsizyscy słuchacze p rzejdą do narodo­
wej dem okracyi i jeszcze będą d rug ich  do tego 
nakłan ia li i że przy w yborach do Sejm u odda­
dzą swe głosy u a listę narodowych dem okratów , 
a  w tedy będziie ra j i dobrobyt. Nadmienił jessacze, 
że gdyby on  tu  w Starym  Sączu stale był, to  w 
niedługim  czasie w szystkich socyalistów j ludo­
wców przeichrzciłby na narodow ych dem okra­
tów.

Tak zakończywszy swą, mowę, poszedł p. Si­
k o ra  do szynku F in d e ra  i' następnie odjechał
do Krakowa.

• ' ' ■ ■ . .  . ....

W  ta k i o to  sp o só b  z g r a ja  k o m iw o ja ż e ró w  
e n d e c k ic h  z a w ra c a  g ło w ę w y b o rco m . N a 
t a k i c h  p u s ty c h  p ó d s z c z u w a n ia c h  upływ ia 
k a m p a n ia  w y b o rcza . Z a m ia s t  oświecać — 
ogłupia w y b o rcó w  a g ita c y a  en d e ck o -k le ry - 
k a ln a .

T rz e b a  taj tru c iż n ie  p rz e c iw d z ia ła ć  z całą, 
en e rg ią !  Tx'Zi©ba uprzytomnić w y b o rco m , że 
te  wybory to n ie  ig ra s z k a , n ie  m ecz lu tb a -  
łowy, że tu  rozegrać się mają lo sy  p a ń s tw a !

T ylko p o w sze ch n e  zrozu m ien ie  h istoryczr  
mej d o n io s ło śc i tej ch w ili m oże p rzełam ać tę 
obojętność, tę  apatyę, ja k a  ob ecn ie spostrzec 
gać się  daje u sz e ro k ic h  w a rs tw  sp o łeczeń ­
stw a.

G łup stw am i zab aw ia ją  się  ludzie, id y o ty -  
oznym i ł,p lebiscytam i" ,,K u ry  erka", który 
w śród  k a m p a n ii w y b o rcze j ośm iela  się  roz­
p oczyn ać ja w n ą  a g ita cy ę  za  m on arch iczn ą  
form ą rządu! B ezk rytyczn e, obałam ucone, 
ogłup ion e g ło w y  b a w ią  się  w tak i sposób, a 
sp raw y n ajw ażn iejsze , podstaw ow a zbywa­
ją  lek k o m y śln ie  ataropołsk iem  „jakoś to  bęr 
dzde“.

Otrząsnąć wyborców z apatyi, zaintereso­
wać ich poważnie w y b o ra m i — oto  n a jp i l ­
n ie js z e  z a d a n ie , k tó re  s p e łn ić  n a le ż y  w  naj­
b liż szy c h  d n iach , bez tego  b o w ie m  dzień  5 
lis to p a d a  b ęd z ie  d n iem  c iężk ie j k lę s k i  d la  
p a ń s tw a  i  n a ro d u !

Nomirsacya ministra robót 
publicznych

Warszawa (teł. wł. „Naprzodu"). Naczelnik 
państwa podpisał dziś nominacyę prof.tsora te- 
rliniiki lwowskiej p. Łopuszańskiego na ministra 
robót publicznych.

Czas odnow ić przedp ła tę  na p a ź d z ie rn ik !
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Pięć tygodni do wyborów
Od dzisiejszej niedzieli za pięć tygodni -wszy­

scy m ężczyźni i w szystkie kobiety w Polsce przy 
stępią, clo u rn y  wyborczej, aby oddać glos na 
sw ych mężów zaufan ia, kórzy przez następnych  

% 5 la t będę tw orzyli Sejm  Rzeczypospolitej pol­
sk iej. Ten dzień 5 listopada zadecyduje na  n a j­
bliższe pięciolecie o polityce w ew nętrznej i ze­
w nętrznej naszego odrodzonego państw a i d la­
tego do tego finalnego ak tu  należy przygotować 
się z rozw agę i z m y ślę  o przyszłości.

W szyscy, którzy m aję  praw o głosu a  tem sa- 
naem m aję  pośrednio praw o decydować o lasach 
p ań s tw a  i narodu , m uszę przy w ykonyw aniu  te­
go p raw a obyw atelskiego jędrną, okoliczność 
m ieć n a  względzie, m ianowicie kom u zawdzię­
czają., że u  n as  praw o wyborcze jest najdem o- 
ikra tyczni ej size, że P olaka co do p raw a wyborcze­
go nie pozostała w ty le  poza żaidnem starem  a 
w yprzedziła wiele now ych państw  w Europie. 
Że w Polsce m am y tak ie  praw o wyborcze, że 
g lo su ję  n a  rów nych p raw ach  mężczyźni i ko ­
biety. że n iem a ograniczeń co do osiadłości it«l., 
zawdzięczyć m am y pierw szem u rzędow i ludo­
w em u tow. Moraczewislkiego, któjry zadekre to ­
w ał n a  j dom okratyczniej szą w ówczesnych sto­
su nkach  ordynacyę wyborczą. Ten dekret m u ­
s ia ł być przez w ybrany n a  jego podstaw ie Sejm 
ustaw odaw czy, respektow any, reak ey a  w  nim  
siln ie reprezentow ana n ie m iała  odw agi porw ać 
się  n a  k ard y n a ln e  za jad y  o rd y n ac ji, ogranicza­
jąc się ty lko  do psucia, gdzie i jak  się dało, np  
w podziale okręgów, w  rozdziale m andatów  z 
listy  państw ow ej Ltd.

Drugą, okolicznością, n a  k tó rą  wyborcy po­
winni zwrócić uwagę, je s t ocena działalności p a r 
ty i w byłym  Sejm ie, ubiegających się o m an d a­
ty  do nowego Sejm u. Kto śledzi akcyę wyborczą 
Stronnictw  reakcyjnych , od razu  zauw aży, że bi­
ję  one głównie n a  zdobycze, k tó re  przez sw ych 
posłów uzyskała  k la sa  p racu jąca  w m ieście i n a  
wsi. R eakeya zw alczała w Sejm ie ustaw odaw ­
czym  i będzie d a le j zw alczać ośm iogodzinny 
dzień  pracy, dla re a k c ji  Są solą w oku w szyst­
kie ustaw y  społeczne, jak  kasy  chorych, u rlopy  
d la  pracow ników , ochrona lokatorów  itd . Przez 
ca ły  czas obrad  Sejm u przew ija się t a  n ienaw iść 
do skrom nych zaiste zdobyczy k lasy  robotniczej; 
k ilk ak ro tn ie  próbowano, jeżeli nie całkiem  u su ­
nąć , to  p rzynajm niej je zepsuć i wykoszławić. 
K lasycznym  tego przykładem  jes t w alka, jak ą  
n a s i posłow ie stoczyli dla udarem n ien ia  znisz­
czenia ochrony lokatorów  j zapam iętać sobie n a­
leży, że reak ey a  n ie  spocznie w now ym  Sejmie, 
dopóki nóa osiągnie togo, czego w  poprzednim  
o siąg n ąć 'n ie  zdołała.

T rzecią sp raw ą, k tó ra  może w każdej chwili 
s tać  się a k tu a ln ą  i k tó ra , n ie za jm u jąc  w praw ­
dzie naczelnego m iejsca w a k c ji  wyborczej, m i­
m o to  może niespodzianie w ypłynąć n a  pow ierz­
chnię, je s t kw estya u trzy m an ia  pokoju. Kto ty l­
k o  śledził przejścia  ro k u  1920, k iedy  P o lsk a  pro­
w adziła jeszcze w ojnę, pam ięta , z ja k ą  n am ię t­
nością, z jak iem  poświęceniem  p a r ty a  nasza  wy­
stępow ała przeciw  w ojnie a za przyw róceniem  
pokoju . B yła to  iście krzyżow a droga, k tó rą  szli 
n a s i posłowie, aby Polsce przyw rócić pokój i 
przystąpić do pracy po siedm ioletn iej blisko n i­
szczącej w ojnie. Podczas gdy reakeya, upojona 
„cudem  W isły", chciała prow adzić w ojnę — rę ­
k am i robotników  i  chłopów — aż do spełn ien ia 
niezjiszczalnych planów , to  nasza  p a rty a  i jej 
p rzedstaw iciele w Sejm ie słow em  i czynem  p ra ­
cow ali d ła pokoju  i ostatecznie osiągnęli go w 
poko ju  ryskim , zabezpieczając Polskę w sposób, 
w ja k i w danych w aru n k ach  ty lko osiągnąć mo­
żn a  było.

C zw arta sp raw a, k tó ra  najboleśn iej daw ała 
się odczuw ać w arstw om  pracującym i fizycznie i 
um ysłow o, to  sp raw a drożyzny. Kto ją  wywołał, 
k to  ją  potęgow ał, k to  u d arem n ia ł w szystkie w y­
s iłk i dążące do zaham ow ania jej niszczącego po­
chodu? Gdy z dn iam  1 w rześnia 1921 r. zniesio­
no m in isterstw o  aprowiizacyi i zw iązaną z nicm  
gospodarkę p aństw ow ą a r ty k u ła m i żywności, a 
zadekretow ano nieograniczony wolny handel, 
posłowie nasi, nie m ogąc tego zam achu  u d arem ­
nić, p rzestrzegali przed  jogo następstw am i, żą­
dali p rzynajm nie j częściowego u trzy m an ia  — je ­
żeli n ie  sakw estru  — to przynajm niej k o n ty n ­
gen tu  zboża ,d la zabezpieczenia bodaj w części 
w yżyw ienia m iast. Gała praw ica z endekam i na  
cecle gard łow ała za w olnym  handlem , k tó ry  
m iał p rtez  przyw rócenie k o n k u re n c ji przyw ró­
cić w dziedzinie gospodarczej czasy przedw ojen­
ne. Z am iast tych  czasów dożyliśmy czasów gło­
du, strasznego b ra k u  i  jeszcze straszniejszego

podrożenia wszystkiego, co do życia jeśli konie­
czne. I w następstw ie  wolnegoe h an d lu  rozpo­
częły się .wyścigi między żądan iam i wyższej p ła ­
cy a  zachłannością  producentów  i kupców, a  wy 
ścigi te zawsze kończyły się zw ycięstwem  d ru ­
gich, bo robo tn ik  i urzędnik  nigdy  nie zdołał 
dogonić pędzącej naprzód drożyzny.

T a jedna spraw a, k tó ra  swymi obcęgam i obję­
ła  w szystkich nieprodueemłów, powinnaby s tać  
się tą  rózgą, k tó ra  w ypędziłaby byłych posłów 
a  obecenych kandydatów  reakcyjnych  z sal wie­
cowych a  nazw iska ich z u rn y  wyborczej. Mo­
żna być obojętnym  wobec w ydarzeń „wielkiej 
po lityk i"; m ożna być różnego zapatryw an ia  n a  
krwestyę np. u s tro ju  państwowego, ale żaden 
człowiek pracy, żaden ojciec rodziny, żadna m a­
tk a  nie może być obojętną n a  to, w jak i sposób 
stronn ic tw a reakcyjne u tru d n iły  im życie, un ie­
m ożliw iły im  w yżywienie dzieci. Głosowanie w 
d n iu  5 listopada powinno być pokw itow aniem  
za w olny handel, za 300 m arkow y k ilogram  Chle­
ba, za 1.000 m arkow y k ilogram  mięsa, za bose 
nogi i n ieokry te  c ia ła  m im o ciężkiej pracy!

M asy p racu jące  m uszą mieć na  uwadze, że re ­
akeya  nie zadowoli się tern. że paskarstw o  u

n as  kw itnie; te  jeszcze n ie jesteśm y pewni utr#', 
m an ia  zdobytych prąw . W  jak im  celu endecy6' 
ohad : -  e rw ą się do Sejm u, w jak im  celu ^  
ca ją  n ą  szalę w alki wyborczej setk i milionó^. 
Chyba n ik t nie jest tak  naiw ny, aby u w iertł1 
że robi się to  z czystej m iłości bliźniego, że 
żeniem  ćh-je-ny jest uszczęśliwić ludność n a t* ^  
państw a. Nie, cel ich jes t całkiem  odwrotny'' 
panow ać Sejm, aby  mieć w nim  narzędzie i  ̂
•żnię do w ykuw ania obroży n a  k a rk i spolecZ*/  
®twa, d la  w iększej chw ały i większego zysku 0 
szam ików  i kapitalistów  przem ysłow ych. N'®  ̂
h onor posłow ania im  idzie, ale o wzięcie wl®*. 
d la  przeprow adzenia sw ych ciem nych P1*anl.at 
n a  zgubę ludu, k tó ry  jeszcze niezupełnie P 
„błogosław ieństw a" rządów  K orfantych,  ̂ ^  
sław skich i całego togo tow arzystw a, które "■ 
chodzi po zdoibyoz. ,

Na te u siłow an ia  lud  p racu jący  w  całej j 
soe m oże m ieć jed n ą  ty lko  odpowiedź: Fre '
Niechaj ci, którzy wzięli naród w arędę,
m ają  w dn iu  5 lis topada nauczkę, że Polska 
jost jeszcze całkiem  ich folw arkiem , n a  ktćt-d 
m ożna gospodarow ać bezczelnością i fraz-c®3'^  
że są jeszcze w Polsce m iliony mężczyzn i
k tóre w d n iu  5 lis topada  ocenią zasługi 1 
m ierzą karę  innym .

V>

List tow. Moraczewskiego do tow. Debsa
Tow. MOraczewski, w czasie awsigo pobytu 

w Chicago, s ta ro  się dowiedział, że w jednej 
z podm iejskich łącznic przebyw a wódz ame­
rykańskiego p ro lę ta ry a tu , tiow. Eug. Debs — 
natychm iast postanow ił odwiedzić go i po­
zdrowić iimfoniem polskiego lu d u  pracujące­
go. S ta ran ia  w tej dziedzinie pccżynóon© zo­
sta ły  za pośrednictwem  sekret a rza  SP tow. 
Brams.tettera, i wizytę tow. M. u  tow. D. u- 
splanowano na czwartek 6 wrząśnta. ^łjesiteiy, 
ciężko schorzały pobytem  w więzieniu sę­
dziwy przywódca, am erykańsk ich  souyudr 
,stów, cierpiący na rozstró j nerwowy i w adę 
®:a'ca, tow. Debs poprzedniej r.©ćy prz*3sz'idł 
jeden z częstych ataków i lekarze wzbronili 
wszystkim  w stępu do niego. W obec tego 
tow. M eraozewskł m usiał się ograniczyć do 
wyrażeniu siwych uczuć p ’eem nie, przesyła* 
jiąc dio tow. Debsa list, k tó ry  podajem y porii- 
żiej:

DO TOW. EUGENIUSZA V. DEBSĄ W  STA­
NACH ZJEDNOCZONYCH PÓŁN. AMERYKI 

Czcigodny Tow arzyszu!
Jako  delegat Polskiej Party! Socyaditetycziej, 

p rag n ąłem  wypowiedzieć W am , Czcigodny To­
warzyszu, nieiylko wyrazy scrdcczi ego pozdro­
wienia od. połskicj k lasy  robotniczej. lecz także 
w yrazy  podziwu d la  niezłomnego stoicyzmu, z 
jakim  toczycie watkę o  wyzwoleni© kłusy robo­
tniczej S tanów  Zjednoczonych Ameryki.

Tcm przykrz,ej do tknęła mnie wiadom ość o nie 
możliwości osobistego wypowiedz©. w W am u- 
czuć m oich towarzyszy i moich w łasnych, ponie­
waż j ja ; oma w zw iązku z koniecznością odzyska­
n ia  W aszych sił fizycznych, nad szarganych  przez 
długie więzienie.

Ruch u nas w Polsce i story i młody. S tary  — 
ponieważ rozpoczęliśm y pracę uśw iadam iającą 
klasę..4 'cbct,nicizą w Polsce przed 35 la ty ; młody 
—  pci. ieważ dopiero z uzyskaniem niepodległo­
ści, t. j. od  czterech lat., mogliśmy robotę pod­

ziemną, konspiracyjną, zastąpić przez jawfl# 
kcyę w śród m as ludu  pracującego. nir

Jeżoii tedy nie możemy się pochw alić ilńP0 ^  
jęcy m i sukcesam i w nasz-ij walce, m usim y w ^  
łożyć na karb  niaprzygotow ania szerokich 1 3„ 
do jaw nej masowej akcyi. Ale jednak  dość 
czń? sukcesy odnieśliśm y w ciągu ozteiroch 
Około 450.000 członków liczą nasze 
związki zawodowe i około 800.000 członków  9 
piiy wkoło siebiia organizacye współdzfplc®3 . lCji 
sowo uśw iadom ionych robotników. W  r  ggO 
m iejskich w iększych na,szych m iast cfcolp ^
radnych należy do naszej pztrtyil, oo

nftpiraesdo 15 prcoont wszystkich radnych 
skfich. 34 posłów PPS zasiada w Sejmie, 
ogólną liozibę 432 posłów stanowj zal.idwo 
cent. A jednak w dziedzinie ustaw spoić©2 
możemy się pochwalić ustawą o JG-gediz1̂  
tygodniu pracy, bardzo korzystną dla v 
ków. A jednak ustawa o Kasach Chorych,

tniozej.
Obecnie stoimy w środku ciężkiej wa®°5vróJ 

berezsj, gdyż Sejm dotychczasowy kończy - 
żywot, a wybory nowego Sejmu odbędą ^  ^  
si opada b. r. Mamy nadzieję, że wybo^ ,^ .^ '6

Wiadomości polityczno
Nowy rząd w Czechach

Według w.-zelkiego prawdopodobieństwa zo­
stanie 5 oaźdzserniKa utworzony nowy gabinet 
Ma być on czysto parlamentarny. Przewidy­
wane jest utrzymanie także ministerstwa dla 
S.owaczyzny. Socjaliści żąda ą 7 ministrów: 
3 narodowych socyalistów i 4 socyalnycb de- 
mokia ów. Na pnmiera upatrzony jest poseł 
Swehla. Jako kandydaci do tek ministeryainych 
wymieniani są: Bepesz, Udrżal, Stanek, Bocbyne, 
i r i3, Stnbny, Francke, Tuczny, Szramek, Ra­
sz n. Dolańsky. Mmstrem oświaty ma zostać 
i t Hodża.

wielkie wzburzenie na S łow aczyźn ie*  ostrfl 
niezależne dziennki słowackie zapoci® ,'e; 
ooozyeyę. Sianowisko to prasy slo*° gfiykoi11  l     J A  .   * I   _ ;   _   5  1   __■ ■ /ł O P Tj rri . iMCzechom do myślenia, jak to widac
„Narodn ch Nowin", ewangelickiego P^^^chó^' 
czańskim św. Marcin e, który wZXrt r;zeskie P*' 
by nie drażnić ludności słowackiep rycki eg©sran przytaczają oświadczenie koszy 
skupa, że Słowacy podejmą rękawic, 
przez rząd czeski.

wTur

- O O O ”

- o o o -
Rozdział kościoła o d  p a ń stw a  w Czechach

Z powodu dym syi gabinetu Benesza rozeszły 
się na Słowacz>źnie pogłoski o zamierzonym 
rozdziale kościoła od państwa, co ma posłużyć

Poseł niemiecki w Moskwie  ̂ ^
Urzędowe koła berl-ńskie PoiWiê fjbliź--zyIlJ 

domość, że h r Brockriort Ranizau ^a ^o, 0m 15 e'domość, że hr Brocknorr Kanizan ” ,0,.em n 
czas e mianowany zo tanie ,v paźdńeU
mierkim w Moskwie, dokąd uda się 
niku.

pieozicmiu w razie wypadku, o urlopach 
bcćr ćików, ustawy o  sądach rozjemczych
pracą a kapitałem, ustawa o ochronie 1 
i wiela, wiele innych ustaw wypadły z«pełn':̂ )1plj' 
wooześnoa i są barCtzo korzystne dla

xt?

kończą się zwycięstwem, śwted-c-zsic :m °  
uświadomienia klasy robotniczej i um©®. , .L©,• (.ilu©'
cym ram  rozwśnięoie skutocizniejszej 
ści na drodze budowania- nowego ustro i11 ‘ -
cznogo i utrwalania pclityciznej władzy 

Pozwalam sotee raz jaszcze pyądąła^ . 
Czcigodny Towarzyszu, wyrazy podziw u1 
nia jak najśpóeiszmiejsKęgo odzyskania sl 

Z socyalistycznem pozdrowieniem .m
Meraczewski 

Chicago, 7 września 1922.

gocy»1'
rządowi czeskiemu dła zyskania sobie ugtawy 
nych demokratów. Według odnośnei 0ia

___1_____  i__)   . • : _ idozwolonem byłoby używanie ^oS^,ywo!»ćy 
wszystkich wyznań. Wiadomości te ^r^ystkie
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Endecy jako szkodnicy państwowi
wvMnVr1Ue posiedzentó Sejm u było policzkiem, 

ew lecyi. ,
alby1 Slkarbu Ja 's trzębs,ki tn ia i tę  odwagę,
wroea ' + sopie n a  przyszłość śm iertelnego 
czna ■ i I S ®  oboz,ie 1 zdem askow ał jego potfty-
wnem s3 ^ r nOŚĆ ~  nie cofa^  się P*®0 ja- 
«,a n „j 'Kodzenkiom i  w alucie polskiej i  p rojekio

trw o n ią - rozpuszcza k łam liw e &iairmy o 
mo żn o ś '111 za,pasiu  dew iz obcych; m in is te r daje 
g0 stan' w^ ,dniifcia i  skon tro low ania  istotne- 
sfeiemn "J ,TOdeckiemiu  „specya’iiście“ Radiziszew- 
ende^j-i • stw ierdza niepraw dziw ość w ersy; 
9z*wiSka"’ & p ra sa  eade®ka, a  „G azeta W ar- 
8ko fiai • W k tó rei b ry lu je  n ieraz  'jego nazwi- 

A gdvej ®r °w adzi kam panię , o p artą  na  fałszu, 
że tak a 'i mi'n';iSter w swej m owie zw raca uwagę, 
ślyczke 1 pamia była psuciem  g ru n tu  pod po- 
efki W\-łWeWn'?̂ 1'zn^  — w ódz endeków  Lutosław - 
^ h u  d l i ' 3  ^  26 zdaniem , że przygotow anie te- 
Jeży , _P _aaów  finansow ych tak iego  rządu  na- 
możp 26 ty lko  do p rasy  zaprzyjaźnionej

T ®  , Wać m in- Jastrzębski, 
wa, że ° IS a tn i m usiał pouczać pirałaitia z Drozdio- 
ade sm  Sbira'wa sanacy i finansów  polskich — to  

L u t o ^ 3 pJzJ’iacielska, lecz państw ow a, 
thinistr awska’ P rzeryw ając w ten  sposób mowę 

cn ,a ’ r5®dzierał równocześnie obłudną m a- 
dogodź eC-y*’ ^ a ^ tó e tw a  „narodowego" k tó re d la  
Oifa si e!llla swoim  pryw atnym  am bieyom  — nie 
!RZ&rl,»0 1 p,rz,ed niiczem, przed żadną szkodą, wy-

j .  ̂Państwu!
Ha tem^f20 fedno w yjaśn ił mitnisiier: k łam stw a 
UPatrzo J>ozycJZlki zagranicznej, którą, ju ż  miał 
'sta w Paryżu , wyżej w spom niany finan-
Otóż Radziszewski.

^yżu m ® kto in n y  — jeno poseł polski w Pa- 
Kna B ®®f®kował p. Radziszewskiego, ostrzegł 
*yczki°Ą ’ prZed niedopuszczalnością owej po- 
siego e "k k^° j e®t tym  postem ? Człowiek, n a  któ- 
chlubl . n ie  ośm ieli się stów ka napisać, bo 
D y n a r y  Ze <lC®° m ag n a ta  zdobyła, bo je s t to 
tni ( Zamoyski, p an  n a  p a ru  pow iatach  zie- 
tu skiiej i  chełm skiej, (były członek Kom iłe-
tetu. r\T',P a ry»u, o sto ja  finansow a tego kom i-
9kieg0 m Za wkamcHemstwa skarbu" Michał- 
listy dziś „zdobi" swojem nazwiskiem

Jak i ckde) utrącił plan Radziszowskiego, 
e r ire Skonstatowanie p. J. było 

bec pa em az zdradzieckiego manewru wo-
Soju na . ^  Bdyż rozmyślne szkodzenie finan-
fty, — t» jakby cios w piersi mu zada-
Radzi, ^ ę p n  e o niefortunnym „argonaucie" 
tryai ‘•Rawskim, bvło odsłonięciem niskiej in- 

Vał ^R tycznej. ,
Kiilii * * *

dr,]ię;Va drd lemu wyszła nakładem ,,Epoki" w 
1 a> Petnem wydaniu spolszczona broszur­

k a  p. la  M aziere, koresponden ta specyałnego —
paryskiego dziennika „Teanpis" p. t. „Dlaczego 
nie ogłosiłem  książki o Polsce". O p rzykrych  
spostrzeżeniach poczynionych w Polsce przez 
francuskiego  publicystę, k tó ry  zam ierzał nap isać  
ca łą  k siążk ę  o sp raw ach  polskich i gotowe m iał 
n a  tę  książkę zam ów ienie — przelotnie już  wspo­
m inaliśm y.

L a Maziere będąc w  W arszaw ie w chw ili n a ­
jazd u  bolszewickiego z obrzydzeniem  pisze o 
tam , jak  nachodziły  go różne indyw idua (rozu­
m ie się endeckie) podsuw ające m u  podłe osz­
czerstw a o zmowie Piłsudskiego i m in is tra  w oj­
n y  z bolszew ikam i; albo jak  n a  wieść (później­
szą) o wizycie N aczelnika p aństw a w P a ry ż u  — 
z ty ch  sam ych, sfer siano do P ary ża  agentów , 
k tórzy  m ieli przygotow ać jak. najgorsze p rzy ję­
cie przez F rancyę — przedstaw iciela państw a 
polskiego.

Przytoczym y tu , z owej broszurk i w pelnem  
brzm ieniu  — w rażenie cudzoziem ca n a  w idok 
ta k  niesłychanego sabotowania interesów wła­
snego państwa.

„Na k ilk a  dni przed podróżą, N aczelnika 
P ań stw a  do P ary ża  jego nieprzyjaciele poli­
tyczni w ysłali do F rancy! delegacyę polity­
czną w  ' celu  rozw inięcia kon tr-p ropagandy  
przeciw ko m arszałkow i P iłsu d sk iem u  -<e®- 
dizę, iż byłoby zbytecznem przypom inanie 
nazw isk  ty ch  posłów nadzw yczajnych). 
A przecież Polskę - to wówczas przyjmował 
i  honorował nasz kraj. Zdaw ałoby się. iż 
wszyscy Polacy pow inni by li odczuwać r a ­
dość i rozum ieć, że dzień ten  był równie w a­
żny d la  ich ojczyzny, ja k  ten, w k tó rym  od­
zyskała niepodległość.

Otóż rde — znalazły  się osobistości wybi­
tne, k tó re przybyły do nas, aby in trygow ać 
przeciwko P iłsudskiem u, opow iadając o je ­
go przeszłości najdziw aczniejsze h istorye, 
przypisyw ać miu najczarniejsze projekty , nie 
zda jąc  sobie spraw y (?), że w  ten sposób 
prowadzą agitacyę przeciwko własnej ojczy­
źnie daleko bardziej niż przeciwko człowie. 
ko i, który {« uosabia w oczach większości 
Francuzów."

* * *
„Bóg i Ojczyzna"... Endiecya jest zbożną i a r- 

cykatc tk fką; jest- narodow ą i arcypatryótyazną.
Tylko, że oba szalbierstw a znów zostały ja ­

skraw o zdem asfcowane!

Listy z kra;u
Jaworzno, 26 września.

Zgon t;w. Jana lizieuzica
Dnia 20 września na popołudniowej zmianie spa­

dający węgiel zabił w  kopalni „Tadeusz Kościu­
szko" górnika tow. Dziedzica Jana. Tow. Dziedzic 
był cicnym ale szczerym pracownikiem na polu 
robotniczej walki klasowej, to też cieszjd się zaufa­
niem wśród swoich współtowarzyszy. Był iunk- 
cyonaryuszem  w oddziale Zwuązku R. P. Ci. i w 
komitecie miejscowym PPS. Był także przewodni­
czącym Koła robotniczego stowarzyszenia mło­
dzieży robotniczej „Siła". Tow. Dziedzic pracował 
przeszło 20 lat w Mor. Ostrawie, a ponieważ jako 
uświadomiony polski robotnik bronił praw  swoich 
klasowych i narodowych, dlatego w  roku 1920 zo­
stał przez pałkarzy czeskich w yrzucony z pracy 
i pomieszkania. P rzybyw szy do Jaw orzna został 
do pracy przyjęty, przy której zginął, pozostawia­
jąc żonę i 6 małoletnich dzieci. Pogrzćb tow. Dzie­
dzica cdbył się dnia 22 września popołudnia w Ja­
worznie, w  którym  wzięło udział kilkaset robo­
tników z  żonami, niosąc sztandar organizacyi robo­
tniczej. Nad grobem tow. Dziedzica imieniem Zw. 
R. P. G. oraz P P S  i stów. rob. młodzieży „Siła" 
przemówił sekretarz tow. Papuga, żegnając tak 
dzielnego tow arzysza w walce o w iększy kawałek 
chleba dla swej rodziny, wskazując na nadmierną 
liczbę nieszczęśliwych ^wypadków i następstwa, 
jakie stąd wynikają dla pozostałych w dów i sierot. 
Po przemówieniu z wielkim żalem z powodu utra­
ty tow. Dziedzica w yrażono cześć Jego pamięci.

Na bezwzględną krytykę zasługuje postąpienie 
księdza Strojka na powyższem pogrzebie. Jego­
mość ten wziął od biednej wdowy za obrządek 
kościelny „tylko" 10.000 mk. i nie brzydził się temi 
pieniądzmi, że to są od wdowy po zm arłym  robo­
tniku, który pracując stał w  walce klasowej pod 
czerwonym sztandarem, lecz gdy umarł i tow. 
przyszli z tymże czerwonym sztandarem  na po­
grzeb, to tego ks. Strojek widzieć nie chciał i nic 
wstydził się rozkazać tow., ażeby czerwony sztan­
dar w pochodzie pogrzebowym nie nieśli i zagroził, 
że jeżeli tow. tego nie uczynią, to z pogrzebem na 
cmentarz nie pójdzie.

Ponieważ w pogrzebie brał udział liczny zastęp 
naszych tow arzyszy, więc tow. Papuga i inni 
oświadczyli ks. Strojkowi, że jeżeli nie chce iść 
z czerwonym sztandarem w  pogrzebie, to niech 
zwróci pobrane pieniądze za odprowadzenie ciała 
na cmentarz, a my na cmentarz trafimy sami. Do­
piero ta  postaw a tow arzyszy przekonała ks. Stroj­
ka, że r.iema praw a zakazyw ać noszenia czerwone­
go sztandaru w  pogrzebie. W prawdzie ks. Strojek 
na cm entarz potem poszedł, ale wiemy, że tylko 
dlatego, że mu żal było oddać 10.000 mk. Zapytać 
należy, jak to potrafią pogodzić księża z nauką 
Chrystusa, który w yraźnie zabraniał gromadzenia 
kapitału i kazał się kochać w  skromności i ubó-

SANDER b l o k *).

d w u n a s t u
(Poemat z r. 1917—18) 

vt°żył z  oryginału rosyjskiego Czesław 
Wrocki

(Dokończenie)
-••ł . 6*
1 oky7° y  z przeciwka rysak rwie
Stfti z drogi! w zamieć mknie 
^ ty Hej, Jędrek, pomóż, pal!

cb, P iętrok  v tv ln  sm al!

"'tararach—tach—łach—tach—taeh,
S1Q pod niebo śnieżny piach!

êszp7oVVraz 2 Wańką zmyka w cwał...
w nich raz! Broń rychtuj! pal!

^yśCpiT|Jar.arach! Tak ci na znak,
,  ̂ auzej dziewki poczuł smak!
Tt . * * * • •  •» Cl&kł +
JUty0 podlec! Poczekaj, bratku,
^ 1 tó sprawię z tobą gładko!

Ẑenvor? ~~ -Martwa! Ponad brwią 
ó̂ż Plamka broczy krwią..,
2 śr?p̂ U’ rad'a ? — Ani tchu... 

rwo na śniegu, leż tu!

równajcie krok!
^tó^^bhwy czyha wróg!
v   ̂ We— 2TCzorajszym numerze podano fałszy- 

? Poet atlki'e m przeoczenia przy korekcie 
5" (Karol zam. Aleksander). Przyp. red.

7.
I zinów d w u n a s tk a  b rn ie  po  śn ieg u . 
N a  p ie c a c h  — w ęże l ś n ią  s ta lo w e,
I ty lk o  je d e n  z n ic h  w  sze reg u  
K u  z iem i c ię ż k ą  sc h y lił  g ło w ę ....

‘ Ć o raz to  szy b c ie j, co raz  p rę d ze j 
B e z ła d n y  p rz y sp ie sz a  k ro k .
S zy ję  c h u s te c z k ą  o k r ę c a  
N a  tw a rz  m u  s z a ry  s p a d ł m rok.....

— Cóż to w a rz y sz  t a k  s ię  zb iesił,
— Czy to  ża l cię z a w o jo w a ł?
— C óżeś P ie tr e k  n o s w  dó ł zwiesił:.
— C zyżbyś K a tji  p o ż a ło w a ł?

— Och, to w arzy sze , w y  mili,
Ja tę  d z iew czy n ę  lu b iłem ...,. 
N ie je d n ą  n o ck ę  p i ja n ą
J a  z t ą  d z ie w u c h ą  p rz e ż y łe m .....

I przez zuchwałość szaloną 
W ognistych onej oczach,
I przez znamiączko rodzone 
Na atłasowych dziewki plecach, 
Jam zgubił ją, zabił — morderca,
W gorącośei serca... ach!

— Uu, katarynki spróbował, —
Cóż ty, Pietrek, baba — co?
Duszę tu będziesz nicował,
Chcesz nas nudzić biedą twą? 
Trza, byś wyżej się szanował,
Abyś cenił godność swą!

Nie pora to dziś. nie pora,
By się ciaćkać z tobą, niańczyć! 
Czeka nas brzemię, jak góra. -~ 
Inny kadryi trza nam tańczyć!

Pietrek zwalnia ruchy żwawe, 
Wyrównuje szyk i krok,

Czapkę zdarł na ucho prawe,
I  wesoły kroczy w m ro k .....

Ech, ech!
Pohulać wsziak nie grzech!

Zamykajcie wystawy,
Noc to krwawej zabawy!

Otwórzcie piwnic wrota —
Hula d z is ia j hołota!

8.
Och ty dolo, niedolo!

Nuda ckliwa,
Ś m ie r te ln a !

A ja dziś dzioneczek 
Ubiję, ubiję... /

Ot, ja się w zatyłek 
Poskrobię, poskrobię.„

Ot sobie siemionek 
Pożuję, pozuję...

Ot, kogoś nożykiem 
Pomacam, pomacam...

Truchtem zmykaj dziś. burżuju!
Bo krwi popróbuję, —
Za mój żal, za gniew,
Czarnobrewy krew...

Spuść Panie pokój na duszę sługi twojej- 
Nudno!



i

stw ie? A czy to najeży do skromności wziąć od 
biednej wdowy, której pozostało 6 dzieci, 10.000 
m arek za tę parę kroków ? A przecież ci sami dusz­
pasterze wym yślają na robotników, a szczególnie 
na górników, że swymi niby wysokimi zarobkami 
niszczą przem ysł i wywołują drożyznę. Za jedną 
godzinę spaceru 10.000 m arek to dia księdza niedu­
żo, ale dla robotnika 3.050 mk. za 8 godzin ciężkiej 
i ńiebeezpićcznej pracy to zadużo?

Ruch wyborczy
Lista państwowa kandydatów Polskie] 

Paityi Socyalistycznej do Sejmu
Daszyński Ignacy, poseł, 56 3at; Perl Feliks, 

poseł, 51 1.; Barlicki Norbert, poseł, 42 1. ; Z e- 
ihięcki Bronisław, poseł, 36 l . ; D amand Herman, 
poseł, 62 1.; Moraczewski Jędrzej, poseł, 52 1.; 
Żuławski Zygmunt, poseł, 42 1.; Chałupka Piotr, 
pseud. Kwapiński Jan, przew. Zw. Zaw. rob ro!., 
37 I.5 Niedziałkowski Mieczysław, poseł, 29 I.; 
Lieberman Heiman, poseł, 52 L; Szczerbowski 
Antoni, poseł, 41 1.; Pużak Kazimierz, poseł, 39 I.; 
Zaremba Zygmunt, przew. Zw. rob. stow. spółdz., 
28 J.; Kuryłow.cz Adam, przew. Zw. zaw. kole­
jarzy, 35 1.; Smulikowski Julian, poseł, 42 1.; A- 
dam ek/lózef, sekr. Zw. zaw., 48 1.; Czapiński Ka- 
zimierz, poseł, 40 I.; Dobrowolski Kazimierz, po­
seł, 38 1.; Marek Zygmunt, poseł, 50 1.; Prausso- 
wa Zofia, inspektor pracy, 44 1.; Pragier Adam, 
profesor, 35 1.; Rżewski Aleksy, prezydent m Ło­
dzi, 38 i.; Hołówko Tadeusz, publicysta; 33 I,; 
Reger Tadeusz, poseł, 49 ł . ; Misiołek Leon, poseł, 
63 1.; Gardeoki Zygmunt, sekr. Rady zw. zaw., 
36 1.; Pławski Stanisław, inżynier-cbemik, 39 1.; 
Hausner Walenty Artur, poseł, 52 1.; Piotiowski 
Zygmunt Kazimierz, publicysta, 31 1.; Pająk An­
toni, redaktor, 29 1.; Jaworowski Rajmund, nau­
czyciel, 87 1.; Bobrowski Emil, poseł, 46 l . ; Kiu; 
szyńska Dorota, ławnik magistratu, 44 1.; Arci­
szewski Tomasz, poseł, 45 1.; Malinowski Maryan, 
poseł, 46 1.; Haecker Emil, redaktor, 47 1.; Bini- 
szkiewicz Józef, redaktor, 47 1 ; Englisch Jan, d y ­
rektor Kasy chorycb, 61 1.; Próchnik Adam, kie­
rownik archiwum, 30 1.; Rapalski Stanisław, sekr. 
kom. zaw., 31 1.; Jaworowska Konstancya, radna 
miejska, 40 1.; Buber Rafał, adwokat, 56 1.; Tel- 
ler Andizej, redaktor, 58 1-; Moraczewsaa Zofia, 
poseł, 49 i ; Markowski Wincenty, technik, 4S 1.; 
Lisiewicz Jan, pracownik kasy chorych, 60 1.; 
Oktawiec Józef, kier. kop. nafty w Borysławiu, 
53 1.; Śniady Ludwik, instruktor Zw. rolnego, 
30 1.; Uziembło Władysław, elektrotechnik, 35 l . ; 
Borski Jan Maurycy, dziennikarz, 341. ; Ladowski 
Michał, piaeownik Kasy chorych, 38 1.; Klima­
szewski Jan, technik budowlany, 48 i ; Maehej 
JÓzef, dyrektor Kasy chorycb, 36 l . ; Kunicki Ry­

9.
U sn ęło  m ia sto  w  c iszy  g łu ch ej  
I new ską, b asztę  w ch ło n ą ł cień, 
S tó jk ow ych  n iem a, chyba d u ch y  — 
H u lajcie  ch łopcy , n im  w sta ł dzień!

P rzy sta n ą ł burżuj n a  zakręcie,
Za k o łn ierz  p ła szcza  u k ry ł nos- 
P rzy  n im , od ch łod u  drżąc, s ię  kręci, 
Z adarłszy  ogon, chudy pies.

I sto i burżuj, jak  p ies drżący,
I m ilczy , jak  p y ta n ia  znak,
A  za  n im  sta ry  św ia t ten, m rący, 
Jak ten  bezdom ny, g ło d n y  p ies.

10.
Zamieć się dziś rozhulała,
Oj burza, oj sroga!
P rzed oczam i śc ia n a  b ia ła  —
P rzed — brata, przed — wrogaS

Z am ieć le jk i w  śn ie g u  drąży,
Z am ieć śn ieżn ym  słu p em  krąży.....

— Ocli, toż burza, C hryste Boże!
— P ietrek ! N ie baj, n ie  pom oże! 
C óżeś s ię  C hrystcm  za sta w ił, —
Od czegóż cię krzyż w y b a w ił?
G łupiś ch łop ie — i  ty le!
P rzecie p om yśl przez ch w ilę:
Czyżeś k rw ią  sw y ch  rąk  n ie  zw a la ł. 
Żeś za  sw o ją  Kat ją  sza la ł?

— R ów naj krok  rew olu cyjn y:
B lizki w ró g  n ieu stęp liw y !

N aprzód, naprzód- naprzód .
R oboczy lud!

J ł S P B Z O ł ł

szard, poseł, 48 1.; Piłaeki Marceli, tkacz, 34 I .; 
Pączek Antoni Władysław, poseł, 32 1.; Siwik Bro­
nisław, publicysta, 44 1.; Śledziński Ludwik, biu- 
ralista, 47 1.; Dduba Józef, nauczyciel. 34 1.; 
Markowska Jadwiga, nauczycielka, 40 I.; Nowicki 
Maryan, publicysta. 29 I.; Top nek Wilhelm, sekr. 
Zw. metalowców, 48 I.; Ziółkowski Wincenty, §!u- 
s a 86 1 ; D a  wa Bolesław, ławnik magistratu, 
29 1.; Całuń Tomasz, prezydent m Radomia, 32 1.; 
Niski Józef, elektromonter, 29 1.; Kazimierczak 
Józef, tokarz, 3S 1 ; Badzian Wieczysław, prawnik, 
33 I.; Bień Aleksy, sekretarz Zw. górniczego, 28 l . ; 
Luboński Teofil, snowacz, 35 I ; Fijałkowski Hen­
ryk, kolejarz, 27 I ; Szozyrek Jan, redaktor. 401.; 
G edyk Stefan, kowal, 31 1.; Odrobina Józef, ślu­
sarz, 86 1.; Balcerkiewicz Kazimierz, urzędnik, 
58 1.; Kępczyński Wincenty, stelmach. 28 L ; Zoro- 
źyna Stefan, ławnik magistratu, 301.; Domańsk-' Ju­
liusz, urzędnik, 2 8 !.; Dymowski Tadeusz poseł, 341.; 
Radek Stanisław, literat, 36 1.; Kelles Krauz Sta­
nisław, lekarz, 40 I.; Szczypiórkowski Adam, na­
uczyciel. 27 I .; Hryn ewicz Franciszek, pub!icvsta, 
52 i . ; Maiynicz Jakób, doktor, 48 1.; Pudlarz 
Franciszek, poseł, 39 I.; Skowroński Stanisław, 
monter, 28 1.; Chudy Antoni, poseł, 42 1.; Preisa 
Wacław, blacharz, 32 l . ; Teieszewski Antoni, pie­
karz, 32 1.; Baranowski Władysław, tokarz, 27 i . ; 
Karpiński Stanisław, tecbn k, 35 1.; Mi-halski M'®- 
czysław. nauczyciel, 35 1.; Domańska Helena, kraw­
cowa, 27 l ; Kułakowski Maeiei, poseł, 36 i ; Ska- 
lak Bfc nisław, dziennikarz, 30 1.; Sasiak Andrzej, 
tkacz, 43 1.; Strześmewski Władysław, robotnik, 
46 1.; Durczak Jan, poseł, 38 1.

Lista państwowa kandydatów Polskie] 
Partyi Socyalistyczne] do Senatu

Bolesław Limanowski, 1. 87, literat, historyk; 
Stanisław Posner, 1. 52, profesor; Stan:sław Ba­
giński, 1. 42, poseł; Leon M siołek, l. 63, poseł; 
Ksawery Prauss, lat 48, b. minister oświaty; Emil 
Caspari, 1. 43, literat; Jan Engl seh, 1. 61, dyrektor 
Kasy chorycn; Bolesław Czarkowski, 1. 49, ławnik 
magistratu; Dorota Kłuszyńska, !. 44, ławnik ma­
gistratu; dr Stefan Kopciński, lekarz, ławnik ma­
gistratu; Julian Ooirek, I. 60, wiceprezydent m. 
Lwowa; Bronisław Siwik, 1. 44, publicysta; Daniel 
Gross, 1.50, kierownik kooperatywy; Tadeusz To­
maszewski, 1. 42, adwokat; dr Rafał Buber, 1.53, 
adwokat; Marya Kelles Krauzowa, ł. 40, prezes 
Rady miejskiej; Władysław Kun ćki, l. 50, dyrek­
tor gimnazyum; dr Jakób Małynicz, 1. 48, lekarz; 
Anastazy Domański, 1. 52, prawnik.

Kandydatury krakowskie
Unia narodowo państwowa n e  może się zde­

cydować na swoich kandydatów. Co drugi łub 
trzeci dzień wypiywa nowa kandydatura i znowu 
znika za dwa łub trzy dni. Ostatnio m ał |uż 
□a pewne kandydować na pierwszem miejscu 
krakowskiej l.sty  łei Unii p. prez. min. Nowak,

11.
I bez im ien ia  B oga  

Idzie d w u n a stu  — w  dal, 
N iezn a n a  im  litość, trw oga, 
N iczego  im  n ie  żal.....

W  ich  ręk u  oręż na  w ro g a ,
N a w roga  n iew idzia ln ego.....

Id ą  w  zau łk i, gd zie sroga  
Z am ieć śn ieg iem  w  n ich  b ije  
I przez zasp y  ich  droga,
Do m arszu  W iatr im  w y je ....

P rzed  n im i w zn iesio n y  
S ztan d ar czerw ony.

W  m roku  w raz zrzyta  
Ich  k rok  od m ierzony.

W n et s ię  przebudzi 
O krutny w ró g ....

A  za m ieć  s iecze  ic h  z m ocą  
I d n iem  i nocą  
P rzen ik a  w sk róś

N aprzód, naprzód,
R oboczy lud!

12. „
K rok iem  p otężnym  szyk  kroczy.—
A kto  tam  jeszcze?  N ie kryj się!
To w ia tr  sztan d arem  łopoce,
W  czerw ony sztan d ar dmie.....

t?raz znowu słychać, że nie będzie kandydował-
Njtom  ast p ,tw erd za  się wia łomość o kan­

dydaturze Korfantego ua czele krakowskiej list/ 
„ch en y“.

NPR stawia na pierwszem miejscu swojej listy, 
w dw óeb o k r.g ich , krakowskim m ejskim i kra­
kowskim wiejsKun, kandydaturę p. Kórnickiego* 
urzędnika pocztowego.

Konferer.cya PPS i zgromadzenia 
w yborcze w K zeszcw a ćch

W niedzielę 17 września odbyła się w  Krzesze 
wicach koniereneya mężów zaufania obwodowy?5 
komisyi wyborczych. U pracy ł zadaniach złączo- 
nych 2 akcyą wyborczą do Sejmu referował toW- 
poseł Żuławski* zaś o konieczności rozwinięci2 
energicznej agitacyi wyborczej do Kasy chorych $  
powiecie chrzanowskim referował tow. Pilch. -" 
IWybory do Kasy chorych odbędą się 8 paździef* 
nika).

Popołudniu odbyło się w sali gminnej zgrom a­
dzenie przedwyborcze. Zagaił tow. Winkler, prze­
wodniczył tow. Watek. Referował tow. Pilch, któ­
ry omówił znaczenie, jakie ma dla klasy pracu­
jącej demokratyczna Rzeczypospolita Polska i i3' 
ki błąd popełniają ci, którzy nie korzystają ze 
swych praw obywatelskich, usuwając się podcza* 
wyborów od głosowania. Wspomniał następnie 0 
intrygancko-faszystowskiej agitacyi różnych T3' 
baczyńskich i Matłoszów, którzy wszystko to, 
oni nie lubią, nazywają ►.robotą żydowską".

Następnie referował tow. poseł Żuławski, który 
rzeczowo przedstawił działalność Związku P°* 
słów PPS i zgubną robotę partyj reakcyjnych, 3 
którymi*PPS staczała wielkie walki, aby nie dopu­
ścić do zniszczenia tego, co sobie klasa pracuje 
ca już zdobyła. Wkońcu uchwalono głosować u3 
listę PPS.

Menerzy Tabaczyuskiego korzystając z urządze­
nia zgromadzenia, postanowili rozesłać swoich a?' 
tatorów na okoliczne wioski, spodziewając się, ^  
nasi mężowi - zaufania będą na zgromadzeniu to'v- 
Żuławskiego. Mimo to wyborcy nie kwapiii sic 1,3 
ich gadaninę, tak że panowie z pod znaku N-D nie* 
zdołali. urządzić ani jednego zgromadzenia! LUJ* 
pracujący rozumie, że hasło endeckie „Bóg i Oh 
czyzna“ to tylko frazesy, za którem kryje się ua? 
interes reakcyi klerykaino-endeckiej, kapitalisty' 
czno-obszarniczej.

W poniedziałek 25 września towarzysze z KrZe' 
szowic, korzystając z jarmarku, urządzili w poW' 
dnie wielkie zgromadzenie przedwyborcze P0  ̂
gołem niebem. Przewodniczył tow. Winkler, r°‘e' 
rował tow. Pilch i górnik tow. Baranowski. M0̂ ' 
cy wskazywali potrzebę skupienia się w  jede® 
wielki hufiec, który byłby w możności przeciwst3' 
wić się tym wszystkim, którzy myślą że prol?3' 
ryat miast i wsi mogą okłamać i utrzymać w ? e' 
woli i ciemnocie. Wkońcu wezwano zgromad^T 
nych do głosowania przy wyborach na listę P?

 _____________ . Nr. 222

P ójd ziesz  precz, p sie  len iw y !  
B o grzb iet c i sz ty k iem  sprujęl 
T o stary  św ia t, ja k  p ies p arszyw y, — 
U m ykaj — albo‘ć zak łu ję!  

...Uu, zęby szczerzy  — jak  w ilk  g ło d n y  ** 
I p od n iósł ogon  — n ie od ch odzi — 
T en  p ies b ezd om n y, p ies sa m o tn y —  
— H ej! odpow iedz, k to  tam  brodzi?
— K to się  kręci u  sztandaru?
— Spojrzno, ch łop ie , to ci ćm a!
— K to tam  b iegn ie , cz łek  czy  m ara, 
I pod m urern sk ry ł s ię , h a?  

— W szy stk o  jedno, u c iec  n ie  dam , 
Lepiej żyw ym  poddaj się! 
T ow arzyszu  b ędzie b ieda l 
W ych od ź lub  ubiję cię! 

T rach—ta c h —tach  1 I ty lk o  ech em  
Grom od dają  d om ów  m ury..... 
I ty lk o  w ich er  d łu g im  śm iech em  
U derza w  m rok  i  w  śn ieżn e  góry . 

T rach  — ta ch  — ta c h  — ! 
T rach  — ta ch  — ta ch .—. 

P o tężn y m  k rok iem  przed się  kroczą  
Za n im i b iegn ie  g ło d n y  p ies. 

• P rzed  n im i, hen , z sztan d arem  k rw aw / 
W śród  za m iec i n iew id z ia ln y  
I od k u li n ie ty k a ln y ,
L ek k im  k rok iem  sk ró ś w ich u rę. 
I perłową śniegu chmurę, 
W  w ia n u szk u  z b ia ły ch  róż —
Na przedzie —
Chrystus —

. — 000 —
Przed n im i — w  zasp ie śn ieg  ch łodny, 
— A kto  tam  w  cion iu?  W ych od ź w net! 
To p sisk o  nędzne i g łod n e  
P rzeb iera  s ię  przez śn ieg
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p f e m ca cześć P P S  i Naczelnika państw a 
skiego zgromadzenie zakończono.

K am p i
— o o o  —

>ania wyborcza w Bochni
E echnia, 28 w rześnia. 

°ya wyborcza. — Z g ro m a d z e n i w StanL  
slaw icaeh. — E ndecka robota.

. 'U'Cih wyborczy zaczyna u  n as  bić coraz to  
ZSP-'12f m tętnem . Jak  zwykle, ta k  i tym  razem  
W  h Wyborczy nie dopisuje. W listach  wybor- 
re k l1 i>ra'lł b a rdz° wiele nazw isk upraw nionych, 
^ a c y e odnoszą, jed n ak  natychm iastow y 
Potaf ^ 'rz^ ta j5' s i? iuz rozm aite  przygodne, 

kom ite ty  i kom iteciki m ieszczańskie, 
^  Uetl'a  się roje k a n d y d a tu r niepow ażnych i 

kiost opero,:kowych. T ak  już być m usi, bo 
■wviCl- łnteliSencyi i mte©z,ozań©twa zawsze sdę 
2 a i6’ że oni ze sprcyalnej gliny nie mogą. iść 
ścilaf arrL* p racu jących  i w yzyskiw anych w m ie- 

e 1 na  wsi. Dopiero zwykle po w yborach po 
jj ^ ^ s i e  dochodzą do rozejrzenia, że przecież 

i cisze ze było iść ze socy a k ta m i, i że 
tko ^ 5’łosbw. jakie m ieszczuchy poczciwe a  lcró 

w'zr°cznc skupiają , je s t więcej nćż skrom na. 
, P;rze'szkadza to jednak , że krzyk  tych oby- 

kn roz|l>rzmiowa wszędzie a  najg łośniej po 
_ pipach, a  przedw czesna uciecha z pogrom u so 
kmf N>W i tym  razem  już te raz  święci siwe try- 
^  y’ Tak to ju ż  burćuazya m iejska w gębie za- 

0 jost najgłośniejsza.
y tym czasem  k rzą tam y  się po cichu. Górni- 

RJ °  bocheńskie rzuciło  w span iałym  gestem  w 
ibo WOe jednodzienny zarobek n a  • fundusz wy- 

Robota idzie w m ieście i n a  w®|. W  o- 
ai.uią niedzielę odbyliśm y piękne zgromadź,e- 

iieś ?ubiiczne w  "Sdnisław icach. S taw ili się 
2l}16 w łościanie w Chodenic, Cikowic, Dam ie- 

f«r 1 ^ a 'a - Przew odniczył tow . Stach owicz. Re- 
°wał tow. Dr. G u n tn jr. K rótko i obrazowo, 

® ł a d n i e  ptóeiłstawiił zebranym  jak  to  chłop- 
vvo mimo w szelkich dążeń do pow iększenia go- 

. ay ><lars'tw ro lnych  i m im o w szelkim  reform om  
J f a y m  uibożeje przez przyrost ludności i 
^.Zdrobnienie ziemi, — jak  to  ludność wsi s ta je  

dla paskującego k ap ita łu  przem ysłowego re- 
fl!lr" v'  * zibiorowitśkiem papół

bezrolnych, chcących
glor]'°arc',n tan ie j p racy  i 

dujących m ałorolnych i
Prac,cować. W ykazał beznadziejność tego położe- 
a 1 w spólny in teros p ro le ta ry a tu  w si z prole- 
.. Tatom m iasta  w walce o p raw a ludzkiej pira-

z Potężnym  kapfiiaii izmem. Z ebrani gorąco 
nj '̂ ytflkiwali tra fnym  w yw odom  re feren ta  i je- 

oglośnie uchw alili agitow ać zte w szystkich sil 
_  h®tą socyalistyczną. Z przeciw ników  n ik t n ie 
- _ ^ a żył się m im o w ez vań przewodniczącego n a  

bę k ry tyki lub slaby  odgłos protestu , 
jm a Poniedziałek zwołali bocheńscy endecy, 
h: ,ryrni dowodzi p an n a  H yżyoka zebranie ko- 

1X1 specyainem i zaproszeniam i, obiecując wy 
6j.rczydiom  pokazać n a  oczy sam ego ks. Luto- 

Oskiego i byłego m in is tra  K ucharskiego. Cie- 
g 'Ve w idoku potw ora politycznego n iew iasty  ze- 
j  y stę bardzo licznie. P o tw ór poliit. nie przy- 

bał sku tk iem  czego p an n a  H yżycka nagle się 
Wi . Powiała i przez apecyalnego w ysłańca ob- 

^ e p a  ciekawym , że innym  razem  n a  pewno 
hv rozbudzone apety ty . Z pośród zebra* 
w cb żadna z pań, choć były m iędzy niem i 
, .  zy&tikic nauczycielki, nie odw ażyły się n a  ja- 
/■ kolwif‘"Jek refera t. Zaw iedzione m am y i s ta re  i 

e panny  k lę ły  niedw uznacznie, że je tak  
, -*to n a  kaw ał. K aw at ten  jednak  zepsuł wie­
li U dekom .

tblod

Robotnicza PPS w Krakowie
ra w niedzielę dnia 1 października b. r, w sali 
^więzku Stow. Robotn. Dunajewskiego 5

, 2 0  d n i k o z y
kotnedję w 3 aktach Maurycego Hennequin’a.

WiP  ̂ nabycia przy kasie w dniu przedsta- 
nia: krzesło od Nr 1 — 60 300 mk, dalsze sie- 

■ zące 200 mk, stojące dia dzieci 100 mk.
p°®zSłek punktualnie o godzinie 4 popołudniu.

czas przedstawienia przygrywać będzie muzyka 
związkową.

d Pob ie l i ctifopsow 
°  rosnosiesna „&8aprz©du“

, Za sS a lązaraz udm intstracya „H ep rzod n 11 
Dunajewskiego S.

KRONIKA
Kraków. 1 października.

Inforrracye „Gońca'*
We Lwowie odbył się .pogrzeb sprowadzo­

nego z zaaranicy śpiewaka ruskiego Myszygi*- 
„Sprowadzenie zwłok My.-zygi stało się przed­
ni otem pochodu i mamfestacyi ukraińskiej®... 
Tak w depeszy w asnei ze Lwowa donosi »Go- 
niec* wczorajszy. Uporczywie kaleczy nazwisko 
Mys2jugi, jednego z najbardziej cenionych i gło­
śny co wykonawców partyi Jontka w .Halce* 
i zdradza, że zgoła nie wie, co to za .ruski 
śp:ewak“.

Endecka prasa na każdym kroku zdradza 
ignorancyę. Zato arogaucyi jej m e brak,

Ruch. uliczny prawą stroną toru 
jezdnego

Magistrat krakowski ogłosił rozporządzenie 
ministra robót publ cznycb i spraw wewnętzrnych 
w sprawie ruchu ulicznego, który ma się od­
bywać odtąd prawą stroną toru jezdnego. Wszel­
kiego rodzaju pojazdy przy wymiianiu się zie- 
żdżać maią na prawą stronę. Przepisy te weszły  
w życie w Krakowie od dnia wczorajszego.

Wczoraj już rozooczął się ruch normalny 
wozów tramwajowych praw-ytn torem. Publi­
czność nieprzyzwyczajona do tego gromadzi się 
na dawnych przystankach i dopiero oo nadej­
ściu wozu musi pospieszać szybko na drugą 
stronę ulicy, by wsiąść do tramwaju. Zaznapzyć 
n a ie;y , że oryentacya co do nowycn stacyj 
tramwajowych jest łatwa, gdyż na wszystkich  
obecnych miejscach postoiu znajdują się już 
tablice, względnie słupy z tabjicamt z napisem : 
„przystanek tramwajowy*.

Atak tłumu na gmach komisaryatu 
policyi w Podgórzu

(k) M dy Rynek był wczoraj po poiudmu wi­
downią niezwykłego zajścia. Przed domem, 
gdzie mieszczą się biura i areszta komisaryatu 
pol cyi, zgromadził się kilkutysięczny tłum, któ­
remu przewodzili bracia Romau i Henryk Ć yi- 
kowie. Wspomniani osobnicy, dowiedziawszy 
się, że poiicya aresztowała ich brata Gustawa, 
poszukiwanego przez sąd okręgowy karny 
w Krakowie, zebrali gawiedź uliczną i przypu­
ścili istny szturm do bramy komisaryatu. Poli­
cya odoarla atak i aresztowała obu awanturni­
czych braci, a nadto Józefa Grabowskiego z Grze­
górzek, Tłum zdołano rozpędzić bez użycia 
broni. \

Z krakowskiego bruku. (Autentyczne'. Na roga 
ul cy stoi gromadka osób i czyia następujący 
afisz:

INDYJSKI
Mia May 
Erna Morena 
O at Fons 
Conrad Veidt 
Bernard Goetzke
GROBOWIEC

— Co to iesr, p r o - z ę  pani?
— To atisz wyborczy.
—  Jakto?
— Lista kandydatów.
— Przecie tu stoi: indy'ski grobowiec i
—  Niech tam będzie inay.ski, ale tu stoi 

Goetz, widzi pan, ten Goetz z Okocimia, on 
kandyduje do Sejmu.

U>oczystoś6 inauguracyjna roku szkolnego na 
Umwersyłecie Jag eJoósKim odbędzie się w auli 
w  sebotę 7 b. m. o j.odz. 10 rano.

Otwarcie klinik UJ w Krakowie. Z dniem 2 pa­
ss izitrmka zostają otwarte kliniki uniwersyteckie 
tak dla chOiych stałych, jak i przychudnicb, 
a m auowicie: klinika chorób wewnętrznych, 
ul. Kooernika 15, klinika cnirurgiczna, Kooer- 
nika 40, klinika ginek-położnicza, Kopernika 7 
i ktimka okohstyczua, Kopernika 38

Prognoza na niedzielęs przeważnie pochmurno, 
miejscami deszcz, silniejsze w atry z kierunków  
wschodn ch, później pomocnych i pólnocno-za- 
chodnicn.

Z teatru J. Słowackiego. Powodz- nie dzieł Sło­
wackiego na sc im e  krakow ska, skicn ło dyrek- 
cyę do um eszczenia .Maryi Siuart' na reper- 
tua ze piz z w s/ystid e dni m dct o lżącego ty- 
gounia, z wy ątioem c/w ar.ku. poświęconego  
na jow ió . zenie korni dyi Krzywoszewskiego 
„E lunacya Bronki*. W orzedstawiemacb „Maryi 
Stuart* w tym tygodniu z  podwójnej obsady

ról głównych graią: p. Pancewiczowa (Maryę), 
p. Bracki Botwela), p. Krasnowiecki (Lindsey’a). 
D z s  aj pop. „Brac a Lerche*. Na bliższą nowo­
ścią tpa ru będzie sztuka z naiświeższeuo re- 
pe tuaru rosyjskiego A. Jewreinowa „To co 
na ważniejsze*.

Z teatru Bagatela. Dziś pop. po cenach 40%  
zn żonych komedya włoska „Swit, dzień i n oe“ 
z pp. Malicka i W ęeierko w  rolahh głównych, 
wieczór „Sub okatorKa* z J. W ęgrzynem. W przy­
gotowaniu sztuka głośnego pisarz > francuskiego 
Romain Raianda „Wilki* z czasów rewolucyi 
francusk;ej P .óby odbywają się już od dłuż­
szego czasu pod kierunkiem reżysera A. Wę- 
g erki. Pracownie teatralne przygotowują nowe 
oryginalne kostyumy i dekoracye.

Ćbera i Operetka. „Księżniczna Olała* grana 
będzie dziś w niedzielę o godz. 7 30 wieczór. 
Jutro w poniedziałek opera Masseneta „Wer- 
ther*. Znakomda ohsada z udziałem najwybit­
niejszych sił operowych pod batutą dyr. Wallek- 
W alewskiego, inscenizacya pomysłu dyr. Poień- 
skiego oraz wspaniała nowa wystawa zapew- 
niaią operze tej wielkie powodzenie.

Róża Etkin, młodociana pianistka, odtworzy na 
koncercie we,: środę 4 bm. w Starym Teatrze 
szereg utworów, stanowiących prawdziwe klej­
noty literatury fortepianowej. W programie: 
Schumann, Chopin, Brahm s,. Michałowski, De- 
bussy, Skrijabin. Bilety do nabycia u firmy Le« 
serkiewicz (plac Szczepański 2, obok Starego 
Teatru). Arrangement; krai. biuro koncertowe 
i teatralne <lyr. Witold Herget.

Kursa rysunkowe ola rzemiaślników. W dniach 
5, 6, 7 paździetn ka w godzinach od 7 do 8 wie- 
czó*» oraz 8 października (niedziela) od godz. 11 
do 12 odbędą się w miejskiem Muzeum przemy- 
stowom (Smoleńska 9) zapisy na kursa rysunkowe,- 
Infotmacyj udziela dyrekcya Muzeum codziennie 
od 9 do 1.

(k) f  Frof. Jan Botoz-Antoniewicz. Do Akade-
iftii Umiejętności w Krakowie nadeszła wczoraj 
wiadomość z Bad-Ełster, w  Niemczech, że zmarł' 
tam nagle p^of. uniw. lwowskiego dr Jan Boloz- 
Anitpniewioz. Zmarły byt profesorem historyi 
sztuki nowożytnej, prezesem rzeczoznawców dla 
dzieł sztuki, członkiem czynnym Akad. Um ie­
jętności od 1914, a czł o n k i e rn - k o<rt spondentem  
tejże Akademii od 1897 r. Napisał-on szereg dzieł 
o sztuce nowożytnej, a najpopularniejszą jego 
książką, jest dzieło p. i. „Grottger11, wydaną 
przez  wydawnictwo: „Nauka i sztuka1*. Jak sdę 
dowiadujemy, wczoraj otrzymała Polska Aked, 
Umiejętności list od prof. Bołoz-Antondewicza* 
że wskutek zaszłego wypadku ciężko zaniemógł, 
równocześnie nadszedł telegram z Bad-Elster, 
gidz.ie przeibywat prof. B ołoz-Ani lonierwicz, żle 
zmarł on tam nagle w ubiegły piątek., Z powodu 
śmierci prof. B ołoz-Anton kw icz a, powiewa na 
gmachu Akad. Umiejętności przy ul. Sławkow­
skiej czarna flaga.

Komitet obywatelski fila sprowadzenia zwłok  
poległych pod Rokitna, pod kierownictwem gem. 
Szeptyckiego, wydał odezwę do sipcleiozeństwa^ 
calem sprowadzenia bohaterów rokitniańskich  
do ziemi rodzinnej. B ohaterska szarża 2-go szwa 
dronu ułanów zdobyła dda legćioirowych znaków  
ni>eśm:er:elną sławę u swoich i cbcyhc. Drugi 
pułk legionowych ułanów otrzymał zatsziczytah 
miano szwoleżerów rokitniiańskiich, a „Virtuti 
militari" ozdobiło pierś wszystkich żyjących u- 
czestników szarży. Kraków ofiarował w piątą ro* 
ciznicę bitwy 13-go czerwca 1919 swoim szwole­
żerom sztandar pułkowy, a obecnie rae śmiemy 
zapominać o poległych. Władze rumuńskie udzie 
liły swego*zezwolenia na przywóz zwłok poleg­
łych bohaterów. -Składki przyjmują aidministnai- 
cye pism krakowskich oraz Ziemska Bank kredy 
towy, filia w Krakowie, ul. Szczepańska 1.

Tow. ooieki nad wdowami i sierotami po ofice­
rach urządza w salach kasyna oficerskiego przy 
ul. Zybiib ewicza 1. 1, począwszy od dnia 24 wrze_ 
śńia w każdą niedzielę o godz. 5 pop. „Danzig- 
tea“.

Podrzutek. Wczoraj wieczorem znaleziono nie­
mowlę płci męskiej, mogące liczyć okoto dwóch 
tygodni, podrzucone pod budynkiem żłóbka miej­
skiego. Dziecię nddano do żłóoka.

— O o o —
2 POLSKI

Ciągnienie miSionówki. W sobotniem ciągnieniu  
milionówki wylosowano Nr 84bl37.

Padwyżita een ozienników w warszawie, Dzien­
niki warszawskie podwyższyły z dniem 1 b. rn. 
cenę po edyuczego numeru na ICO mk.

Cziczsrin w Warszawie. Pcbyt Cziczerina w War­
szawie potrwa prawdopodobnie do wtorku przy-' 
szł- go tygodn a

Monety stumarkowe. W departamencie kredyto­
wym oabyła się wczoraj konferenćya w sprawie
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monet marbowycb, które rząd zamierza w naj­
bliższym czasie puścić w obieg. Na tej konfeiencyi 
przedstawiciel zakładu, w którym monety mają być 
bite, dał między innymi wyjaśnienia eo do pióbnej 
monety ICO markowej z podobizną Naczelnika pań­
stwa. Celem przedstawienia ministerstwu skarbu 
wzoru monety zakład dał wybić monetę 100 mar- 
kową, a nie matąc pod ręką innej odpowiedniej 
podobizny, skopiował głowę Naczelnika państwa 
z medalu Makowskiego.

Kierownikiem wydziału prasowego prezydyum 
Rady ministrów w miejsce ustępującego dra Sze- 
rera został p. Mieczysław Babiński, były sekretarz 
osobisty byłego premiera Ponikowskiego.

Sam obójstw o s tu d en ta  w  Bochni. P iszą nam  
z Bochni: We wtorek zastrzelił się n a  p lan tach

sa lin a rn y ch  przed południem  m atu rzy sta  S. 
.podczas spaceru  ze swym  bra tem  i kolegą. Był 
to  syn  znanego przed 20 la ty  adw okata  i byłe-gó 
b u rm istrza  Bochni. Powód sam obójstw a młode­
go i wiele obiecującego m łodzieniaszka je s t o,

ty le  znam ienny, że daje on dowód, jak  to w dzi- 
stiejszeim społeczeństw ie jedynie zam ożny może 
sobie pozwolić na kształcenie. Chłopiec rw ał się 
w szeroki św iat i objaw iał w ielkie zam iary , ale 
b rak  m u było środków  n a  stiidya. To go m iało 
pchnąć do szalonego k roku  w czasie, gdy inni 
koledzy wyjeżdżali n a  studya. Tak to po sk o ń ­
czeniu g in inazyum  sta je  n a  b ru k u  z pustą, k ie­
szenią i najlepszymi^ chęciam i n iejeden chłopiec, 
a  dzisiejsze społeczeństwo n iem a naw et p racy  
dla niego, — a  co dopiero mówić o um ożliw ieniu 
tak im  istotom  dalszego kształcen ia się. — 
K ondukt sam obójcy prow adził ksiądz, co wo­
bec znaczenia, jak iem  sdę cieszy w kołach  k le ru  
rodizina denata , było zupełnie zrozum iałe. Nie 
z tak ą  pom pą grzebie k le r m izernego rdbocia- 
rza, k tó rem u  głód i rozpacz zabójczą broń w rę- 

' kę w etkną. In te ligen t z p ierw sle j choć ubogiej 
rodziny to  d la  kościoła katolickiego przecie co 
innego. To jednak  obydwu biedakom  n ic  " 
wiele sie zda.

Ostateczne wyniki w yborów  
do Sejmu śląskiego

Od niedzieli do piątku trwało obliczenie re­
zultatu wyborów, który przedstawia się w na­
stępującym wyniku:

Okręg 1 (Siask cieszyński i Katowice): PPS
3 mandaty, PSL 1, NPR 4, niem. partya katoli­
cka 3, biok narodowy 7 — razem lb  mandatów.

Okręg 2: PPS 3 mandaty, NPR 2, blok naro­
dowy 5, niem. partya soc. 1, niem. partya ka-

Ultimatum angielskie do Kemala
Ultimatum

Londyn. (PAT). Potwierdza się wiadomość, że 
rząd angielski telegrafował do Haningtona, aby 
zażądał od Turków dobrowolnego odwroiu ze strefy 
Czanaku, oraz że telegram zawierał zapewnienie, 
Iż Harrington może liczyć na poparcie przez rząd 
środków, l^tóre uzna za stosowne w celu zape­
wnienia przeprowadzenia tej dęcyzyi. W rzeczy­
wistości rząd angielski sam nie wystosował ulti­
matum do Angory, atoli żądanie, jakie postawi 
Harrington Kemalowi, równa się ultimatum.

Pogłoski o wypowiedzeniu wojny 
Londyn. (AW) Jak biuro Reutera donosi, krążą 

tu najróżnorodniejsze pogłoski o stanowisku rządu 
angielskiego. Utrzymuje się między iunemi wersya 
o wypowiedzeniu wojny rządowi angorsutemu.

Anglia nie wpuści Turków do Europy 
Londyn. (PAT) Gabinet angielski odbył wczoraj

2-godzirue posiedzenie, w którem wzięli udział 
także przedstawiciele armii lądowej, floty i lotni­

ctwa. Rząd angielski w dalszym ciągu zdecydo­
wany jest nie pozwolić Turkom na wkroczenie do 
Czanaku i postanowił bron ć Czanaku za wszelką 
cenę. Polityka angielska polega na niewpuszcze- 
niu Turków do Europy i  zmierza do uchylenia 
niebezpieczeństwa przeniesienia się wojny na Bał 
kan.

Manifest robotników angielskich 
przeciw wojnie

Londyn. (PAT) Rada niezależnej partyi robot­
niczej uchwaliła manifest protestujący przeciw 
polityce rzędu w sprawie Blizkiego Wschodu, 
służącej wyłącznie interesom kauitsl stycznym, 
pragnącym eksploatować tereny naftowe Bliz­
kiego Wschodu. Manifest żą ia natychmiastowe­
go zwołania parlamentu i kończy się słow am i: 
Nie dopuść,ny do źasnej wojny więcei I Precz 
z rząosm!

Zasiłk i dla urzędników  Nowa nazwa listy kcmnnistycznej
Warszawa. (AW) „Przegląd Wieczorny* dowia­

duje się, że Rada ministrów uchwaliła wvpłacić 
jednom iesięczny dodatek sptacalny od i  kwie­
tnia również urzędnikom wyższych kategoryi. Do­
datek za październik powiększono z 2U0 na 250, 
ponadto uchwalono dla urzędników w Warsza­
wie dodatek 30%.

Warszawa. (PAT). Generalny komisarz wybór 
czy komuniku e, że lista Nr 5 ze względu na 
protest posła Pużaka i Tomaszewskiego została 
wskufek swej nazwy zakwestyonowaną. Zgła­
szający l stę dali nową nazwę, a mianowicie 
komunistyczny związek proletaryatu miast i wsi.

Wyjazd ministrów na Górny Śląsk
Warszawa (tel. wł. „N aprzodu"). Zapowiedzia­

ny w yjazd  prezydenta Nowaka n a  Górny Ś ląsk 
nie nastąpi, natom iast w yjadą tam  m inistrow ie 
Kamieński i Jastrzębski.

Komisarz Ligi narodów 
w pasie neutralnym

O przyznanie Jaworzyny 
Polsce

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu”). Delegat Lig* 
narodów dla sprawy pasa neutralnego między 
Polską a Litwą kowieńską bawi obecnie w Suwał­
kach, skąd uda się do Kowna. Około 12 bm. ko­
misarz przybędzie do Warszawy.

Warszawa (AW.) W edług wczorajszych de­
pesz z Pragi mimo energicznego protestu przed­
stawicieli Czechosłowacyi, międzysojusznicza ko­
misya delimitacyjna postanowiła sama przepro­
wadzić regulacyę granicy na północ od Jaworzy­
ny. „Kuryer Poranny" uważa tę wiadomość za 
niedość ścisłą, gdyż komisya delimitacyjna zaję­
ła się tą spraw ą na skutek wniosku Czechosiowa- 
cyi, który zaskoczył stronę polską. Projekt po­
działu Jaworzyny jest raczej niekorzystnem dla 
Polski załatwieniem sprawy. Ostateczna decyzya 
zapadnie dopiero na radzie am basadorów w P a­
ryżu. „Kuryer Poranny" w yraża nadzieję, że 
krzywdę wyrządzoną Polsce, można jeszcze na­
prawić, o ile rząd polski dołoży wszelkich starań, 
aby uzyskać całe terytoryum  Jaw orzyny.

Gziczerin u marszałka Sejmu
Warszawa. (Teł. wł. „Naprzodu*). Komisarz so­

wiecki dla spraw zagrań. Cziczerin odwiedził w so­
botę w południe marszałka Sejmu Trąmpczyó- 
skiego. Rozmowa ich bez świadków trwała trzy 
kwadranse.

Groźba strejku drukarskiego 
we Lwowie

- Lwów. (AW). Przed tygodniem zecerzy lwowscy  
zażądali 50%  podwyżki Ptrtsnkt icye trwa.iv t,o 
wczoraj. Właściciel** orukarn osw adtzyi. goto 
wość podwyŻKi cennika o 15'% pracownicy zaś 
żądają 36%. Na piątkowem zgromadzeniu orga- 
nizacyi pracowników drukarskich uchwalono

zaprzestanie nracy z dniem 1 paź rz ;m ik a  o goch- 
12 w nocy. W soootę wieczorem zebrać się 
ponownie komisya cennikowa, w niedzielę za* 
odbędą się wspólne obrady reprezentantów W'3” 
śc.c eii drukarń i pracowników dru arskicn. Na 
wypadek, jeśliby do porozum enia nie doszła 
o godzinie 12 w nocy z n edzieli na poniedzD' 
łek rozpocznie się strejk we wszystkich dru­
karniach.

Przegląd gospodarczy *

Firm . 103 9 /2 2

tolicka 2, niem. partya indowa 2 — razem 15 
mandatów? •

Okręg 3: PPS 2 mandaty, NPR 1, blok naro­
dowy 6. niem. partya soc. 1, niem. partya ka­
tolicka 3, niem. partya ludowa 2 — razem 15 
mandatów. »

Ogółem jest polskich mandatów 34 (PPS 8, 
blok narodowy 18, NPR 7. PSL 1), niem sckich 14.

Spóidz. 1.51 
W rejestrze dla Spółdzielni wpisano:
Siedziba i brzm epie fumy: Spółdzielnia Związ“ 

kowa Pracowników kolejowych, zarejestrowali3 
z ogr od po w. w Krakowie.

W rubr 1 : Numer kolejowy wpisu 2.
W mbr. 3: Członkowie Zarządu ustąpili: łoi* 

Karol Grelowski i Stanisław Bujas. Członkam Za­
rządu wybrani: Rożałowski Władysław i Karol 
Multarzyńsbi.

Dzień wpisu 6/9 1922.
Sąd Okręgowy j. Handlowy w Krakowi® 

981 C. 11. dnia 2 września 1922.
— o o o —

Podwyżka taryf kolejowych 
w Gdańsku

Gdańsk. (AW). Z dniem 1 października nastąp' 
podwyżka 60 7o towa taryfy kolejowej na obszar^ 
Wolnego miasta Gdańska.

— o o o -
Ceduła kursowa z dnia 30 września 1922 roku.
Waluty i dewizy: Dolary Stanów Zjednoczo­

nych płac. S750 żąd. 8950 trans. 8850—8940. U°T 
lary kanadyjksie płac. 8600 żąd. 8800. Frank1 
francuskie płac. 640 żąd. 670. Franki belgijskie 
płac. 605 żąd. 635. Franki szwajcarskie płac. 1600 
żąd. 1700. Funty szterlingi płac. 37.500, żąd. 38.50“ , 
Marki niemieckie płac. 5‘25 żąd. ś‘75 trans. 5‘40 
5‘55, Korony austryackie płac. 11 żąd. 12 trans- 
11 i jedna czwarta, 11 i pół, Korony czesko-sD' 
wackie płac. 255 żąd. 275 trans. 271—273, Koron? 
węgierskie płac. 3, żąd. 3‘50, Lei rumuńskie płaC* 
40, żąd. 45. Liry włoskie płac. 350 żąd. 370. FD' 
reny holenderskie płac. 3300 żąd. 3700.

— ooo —
Telegramy giełdowe

Warszawa (PAT) Waluty: Dolary Stanów Zi®' 
dnoczonych trans. 8825 8450 8825 sprzedaż 88b9< 
kupno 8871, Dolary kanadyjskie trans. 8750 877J> 
Franki belgijskie trans. 631, Franki francuskie 671> 
Marka niemiecka trans. 550 537 i pół.

Czeki: Belgia trans. 630 640 634 i trzy czwart®; 
sprzedaż 638 kupno 632, Berlin trans. 5‘40 5‘22 1 
pół, sprzedaż 5‘40 kupno 5‘20, Gdańsk trans. 5% 
sprzedaż 5‘25. Londyn trans. 38900 39200 39000, 
sprzedaż 39195 kupno 38805. Nowy Jork tran®; 
8825 8950 8825 sprzedaż 8869 kupno 8781, Par?2 
trans. 671 679 sprzedaż 683 kupno 675. Prag3 
trans. 280 275 279, Wiedeń trans. 13 12 12 i trz? 
czwarte, Szwajcarya trans. 1675 1683 1667.

Zurych (PAT) Zamknięcie giełdy. Berlin 0 ^ ’ 
Holandya 208, Nowy Jork 537, Londyn 23‘46, Pa' 
ryż 40‘65, Medyolan 22‘75, Praga 16‘6Q, Bud3: 
pe.szt 0‘2 ł i pół, Zagrzeb 1*85, Warszawa 0‘0o 1 
jedna czwarta, Wiedeń 0*00 i trzy czwarte, Au' 
stryacka korona stempl. 0*00 i siedem ósmych.

Stowarzyszenia i zgromadzenia
Baczność Towarzysze 42-go okręgu wyborczy 

go! Od dnia 15 września b. r. otwarte jest 
gowe Biuro wyborcze PPS w Domu Robotniczy!" 
w Trzebini. Biuro czynne jest od godz. 8 rano a 
gedz. 8 wieczór. Tamteź towarzysze mogą 1 
mawiać afisze na zgromadzenia przedwyborcZ » 
zapotrzebowanie referentów i odezw przedwy^0 ' 
czych. Prosimy zatem wszystkich towarzysz® ’ 
by bezzwłocznie afisze zamówili, oraz aby w hi 
rze tem zgłaszali zgromadzenia. __

Zdolny mechanik
maszyn do szycia

Sinz dokładną znajomością specjalnych maszyn ^  
gera zna dzie natychm ast stale zatiudnienm
dobrem wynagrodzeniem. -i jj. r>

Zgłos/ema począwszy od 3 paźdzerniK3 
przyjmu e
Powszechne Towarzystwo K onfekcy) 0g;J 

w Krakowie, ul. ćw. Maska 35.



Ruch koleferski
ce » °w- Dawno już nie pisaliśm y o goepodar-
2astpt'Vla^ °wcy s’tacy! Tarnów  p. Kulili u i jego 
Tani • T rzeciaku i niej eden by m yślał, że w 
Kulik Wł8 0'3ccir‘e zapanow ał ład  i porządek. P an  

'*• Ulem W cllw’^> Kiedy boóazewiizm zagrażał zala- 
g0 ,caieJ Polski, p o k o rn iu tk i udaw ał wielkie- 
• l^ y ja c ie la  k lasy  p racującej, a  że n a tu ra  wil­
le «awsiz& ciegnie do lasu, tak  też i p. Kulik 
P iW d '?111 z'as,t'&Pc-9' zapom niał o tem  co było 
P*ra° • la ty ' ^K lząc , że reakeya  głowę podnosi, 
Pzad^Je Z w ró c ić  do daw nych despotycznych 

°.W' Dzćś postępow anie p. K ulika wzglądem 
^  . ac n̂ ych pracow ników  przekracza wszelkie 
fy , lce Przepisów dyrekcyjnych wzgł. miiniste- 
tówMr^1- dowód n i ich posłuży k ilk a  fak- 
ftis ’K ^u k to i Kluiza F ran c . zachorow ał n a  Ły­
cho r o SZny w ^ o p a d z i e  1921. Po tyfusie  prze­
j e m 21* ^ fzcze  inne ciężkie choroby tak , że do- 
®łu-T W s’crPiiiu bieżącego ro k u  zgłosił się do 
.w  y’ ^ an Kulik zam iast przydzielić go n a  da- 
0cj /  Posteru nok zm usił go do pe łn ien ia  służby 
&r_' ornego, w przeciw nym  razie  zagroził m u  
jjj, sTonowaniicm. K luza obaw iając się doli że- 

*-«ej na  em eryturze, zgodził się n a  objęcie te- 
jo Posterunku. T ak w ygląda postępow anie prze- 

_władzy. Człowieka po 30 la tach  służby 
8'ien-1"  8! * 1)02 k ary  przeznacza się n a  niższy po- 
ch Un°k wbrew przepisom  kol. za to ty lko, że 
^ o ro w ał nie z w iny .swojej, bo choroby tej na- 
t e k ^  Si? w służbie. Z am iast go przydzielić do 

.SatIlej służby lub n aw et do jak ie j lżejszej, by 
szv P°wrócić do zdrow ia, daje  się go n a  gor- 
Prz Ŵ rŁ"w życzeniom  jego — n araża  się go n a  

eci9gi itp., by prędzej um arł.
d r w *  n ' e j° 9t to 1ien  j edyny w ypadek, t o  m am y 
ci f 1. Przykład : Dozorca p rzetaczan ia  Hetrduś 
staro* lla roum atyzm  i chodzić nie może. N a  pod- 
Itfl'?',Vle 0rzot’zenia lekarsk iego  w niósł prośbę o 
j,e b a c z e n i e  go do innej służby odpow iadającej 
lazł* UP°sażeniu. Aczkolwiek tak ie  m iejsce arna. 
pj. ky się >v Tarnow ie, to  jednak  p. Kulik, 
kont ':° Ia K erdusia  do służby blokowej (jako 
tyci >ra k r o tn i c )  po to  tylko, by prędzej n a
gUj 1 Przeciągach mógł nogi w yciągnąć i zm usza 
stot • z,rzscze>nia się 9-,ego a  przyjęcia 12-tcgo 

Pnia płac. To tak  oburzyło w szystkich praco- 
®is i W tarnow skich , że z tą  sp raw ą odniesiono 
por Sejm u i m in isterstw a kol., by p. K ulika 

iczyj° j poleciło m u stosow ać się do rozpo- 
Pol 6n'a  K. 42593/20 z 24 stycznia 1921, k tó re 
y,a^?a > aby pracow ników  niezdolnych do zajm o- 
t2 ’a swych s tanow isk  czyi o w skutek  choroby, 
ha Z b a b i e n i a  pew nych organów  przenosić
^  Wine stanow iska z zachow aniem  dotychozaso- 
hoz° sti0lPn ia płac. P an  K ułik  n ie  w ykonuje 

4’°fządzień m in isteryalnych , uw ażając się za 
^tPodzdelneigo despotę tarnow skiej reparblifki. 

(ka i w yF tądają te  rząd y  despotyczne p. Kuli- 
Pvz w°!'!K,i następ u jący  p rzyk ład : W  roku  1919 
p e)CTltcsi:ono za  karę  w drodze dyscyplinarnej 
U)0j?0',V!sk icg° do T arnow a. W tym  czasie nie 
den toyło Knaleźć m iejsca d la  niego. W każ-52 t e .  s a w ia n o  go do dyspozycyi. A że
Pfa c*iw“,la zak ład an ia  Zw iązku zawodowego
gie Couników  kol., Bełzowski okazał się w ro- 

tego zw iązku a  w ielkim  zw olennikiem  p. 
Pos i ł . 1>an Kulik, kiedy go nigdzie ni.e m ógł 
J'0\v ' Wz‘'Tł go do sietbii, pow ierzając m u kie- 

m  ot w© w sokretaryacie . Mimo, że Bełzo wski 
ngj,1Jal się i obchodził się z p racow nikam i ordy- 
pai„rile> P- K ulik patrzy ł n a  jego pijaństw o przez 
k0 0 > darzył go wielkiecn zaufaniem  za to ty ł. 
mjLZ€ T>y| w ielkim  naganiaczem  do P. Z. K. i  
Kle®,0 K ilkakrotnych k a r dyscyplinarnych i ta- 
s fo )? . Zacb°wa.nia się p. Kulik posunął go do 8. 
Z° nych ^ iaC’ F ^ ^ ^ taw ia ją c  w ty le  in n y ch  zasiu-

j ^ a K° trzeci p rzy k ład  postępow ania p. K ulika 
^  p?°^a n ' e n a  em ery tu rę  stróża Osi.rągi Józefa 
łurę.j, ’ z'e u  pół się w godzinach w olnych ro z a  o- 
zv0, l k o l .  razem  z p. Boizowskim. Jednem u, 
się e°  up ijać naw et w służbie i za to  dąży 
Waey Zlu*a n i,eiu  i posuw a się go do 8 stopnia 
v Cze !’ ^ d ru £K?go wytsyia się n a  em eryuurę przed 
p^eze^n’ N a śnterw eneyę posła Żuław skiego p. 
siużbf ac1htel odpowiedział, że za upicie się w 
Pająka6 F^ńsyonuje 0 'stręgę. leeteiśray w rogiem  
&tan„ ,W i nim i się brzydzim y, jednak  m usim y 
Upił g. P° stron ie spraw iedliw ości. Że 0>stręga 
®tacyjn? P-°Za s lu żbą, potw ierdzi cały persona 1 
się y > M agazynowy i dlatego też odnosim y 
w goa p< P ^aca a  P rach tla . by zechciał w glądnąć 
^acow°Ma'VKę P- K ulika i nie pozwolił krzywdzić

—  O O O "
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P rze g lą d  spo łeczny
Z ruchu zawodowego muzyków 

w Krakowie
Stosunki, jakie wytworzyły się w  ostatnich  

czasach pomiędzy pracownikami muzycznymi, 
członkami Związku muzyków polskich, a całym  
szeregiem pracodawco.v (dyr. teatrów, w łaści­
ciele kin, kawiarń i rastauracyj), zniewoliły (se- 
krotary&t Komisyi. Okręg. Związków zawodo­
wych, w Krakowie w porozumieniu ze Związkiem  
muzyków do zwołania wspólnej konferencyi wy­
m ienionych stron celom uregulowania dalszej 
współpracy. Konferencya ta odbyła się w inspek­
toracie pracy pod przewodnictwem p. insp. Kip- 
czyińsfcygo dnia 28 września z udziałem przed­
stawicieli pracodawców i  pracowników muzy­
cznych i wydała ten pożądany rezultat, że obie 
strony są w tej chwili skłonne zawrzeć obowią­
zującą umowę,) która ma obejmować kwesiyę  
plac (mdnmum), zawierania kontraktów, biuro 
pośrednictwa pracy, przyjmowanie do pracy tyl­
ko członków Związku i t. p. postulaty, obecnie 
nieustalone i wprowadzające zamęt i chaos w 
tyuh stosunkach.

Zc względu na pewnego rodzaju niieprzygoio- 
wimie się w okrosieniu śeislem  poszczególnych 
punktów umowy zgodzono się obopólnie, że obe­
cny na konfereoryd sekretarz Związków tow. Ja­
siński opracuje projekt takiej umowy, który zo­
stanie stronom rozesłany, poczem odbędzie się 
ponowna komferoneya z p. inspektorem Upczyń- 
s&im dla ostatecznego załatwienia sprawy. — 
W końcu należy zaznaczyć, że poddano pod prę­
gierz opinii obecnych członków konferencyi za­
chowanie się w łaściciela kina „Lubicz14, który 
pomimo ważności sprawy, na ko*nfex'encyę 
przyjść nie chciał, lekceważąc postulaty krako­
wskich muzyków..

— o o o  —
ł. konfareneya pracu?ących w zakładach 

wcjskcw\ch w Polsce
Na żądanie pracujących w  zakładach uwoi- 

skowionyeh, zarząd Związku met łowców zwcłal 
korsferencyę do Wars-a wy, kłóra odbyła się 
24 i 25 września w sali Związku melaioweów  
przy ui. Leszno 53. Konterencya obes aną była 
przez 11 miejscowości, które reprezentowało 44 
delegatów.) Na zaproszenie min. spraw woisk. 
przysłało reprezentanta w osobie kapitana Mi­
kulskiego. Z ram enia PPS przybył tow. poseł 
Hausner ze Lwowa który powitał zjazd i zwró­
cił uwagę na ważność wyborów do Sejmu. Kom 
ferencyi przewodniczyli tow. Ki ma szewski (War­
szawa) i W ęglowski (Przemyśl). Do punktu: re- 
aulaoya płac, wygłosił tow. Klimaszewski rze­
czowy i dobrze opracowany referat, poczem do  
przemówieniu cenlraluego sekretarza tow To- 
pinka i bdku innych raowcow została wybrana 
komisya, która opracowała system  plac, jakie 
istnieją w przedsiębiorstwach prywatnych, a któ­
re winny obowiązywać w całej Pol-ce.

Punkt Iii odnoś-ący się do komoetencyi mę- 
^pw zaufana, referowali tow. Klimaszewski 
i Topinek, przyczem uchwalono, i e  mężowie 
zaufania ma ą obowiązek iuterwencyi i zastęp­
stwa robo n ków w sprawach zakładu, gdzie 
pracują, natomiast w sorawacb natury ogólnej 
muszą o-iągnąć porozumienie z przedstawiciel­
stwem zarząuu Związku metalowców w Warsza­
wie.

Punkt IV: jednorazowy zasiłek na zimę, refe­
rował tow. O ejnięzaa (War.-zawa). Uchwalona 
rezo ucya domaga s ę jano zasiłku na zakupy 
zimowe 4 tygoam owego zarób u.

Przv puuKcie: organizacya, który referował 
tow Rączka, sekretarz okręgowy z Warszawy, 
konfereneya uchwaliła wezwanie do wszystKieh 
pracujących, aby robotnicy i robotnice z zakła­
dów meta owo-przetwórczych i sto ących w po­
krewnym stosunku, organi/owali się w Związku 
robotników przemysłu me aiowe^o w Polsce, 
zaś z innych zakładów w najlepiej odnowiada- 
j jcym Związku klasowym. Wreszc e konftrencya  
domaga się wprowadzeaia w życ e ubezpieczeń  
społecznych.

W wolnych wnioskach przyjęła kooferencva 
kilka rezolucy, w klórycb delegaci domagają 
się u te u owania rozmaitych spraw w zakładach 
uwo^skow onyeh. Na tern'przewodniczący tow. 
Klimaszewski, reasumując wyniki obrad, konfe- 
rencyę zamknął.

S k ł a d k i
Na fundusz prasowy „Naprzodu*: Statter 12 000 

marek-

I

Z saSl sądowej
Kraków, 1 października.

Kandydat adwokacki oskarżony o pasek 
mąką i ziemniakami

(k) Wczoraj w sądzie okręg, karnym w Krako­
wie toczyła się rozprawa przeciw dr. Ludwikowi 
Klockowi (lat 32), kandydatowi adwosackiemu, 
oskarżonemu o występek lichwy woiennej z rozp. 
ces. z r. 1917. Według aktu oskarżenia dr Klocek 
z początkiem roku 19 i9 uprawiał wspólnie z kilku 
zasadzonymi już osobnikami handel łańcuszkowy 
maką, wykrrzystu ąc nadzwyczajne stosunki, wy­
wołane wojną. Miasto Bielsko wniosło do min. 
aprowizacyi prośbę o przydział artykułów żywno­
ści dla ludności miasta, a po otrzymaniu przydziału 
dwóch wagonów owo:ów strączkowych, zarząd 
gm ny upoważnił dra Klocka do zakupu i dostar­
czenia tych artykułów m astu. Ponieważ w owym 
czasie zabrakło w b. Kongresówce owoców strącz­
kowych, dr Klocek sprowadził zamiast nich dwa 
wagony mąki amerykańskiej, płacac po 180 mk 
za 10U kg maki. Oba te wagąny dr Klocek przy 
pomocy spólników puścił na pasek, zamiast oddać 
je gnrn:e m. Bielska, pobierając 1400 kor. za 100 
kg. Nidto dr Klocek w tymsamym czasie starał 
się w s°kcyi min apiow. w Krakowie uzyskać 
przydział ziemniaków, których dotkliwy brak dał 
się wówczas odczuwać na calem Podhalu. Oskar­
żony spotkawszy w Krakowie kilku górali z No­
wego Targu, stara ących się również o przydział 
ziemniaków, doradził im, by w tym celu zawią­
zali konsum w N. Targu. Rzeczywiście w marcu 
1919 r. powstał tam konsum pod nazwą Związku 
mieszczańskiego, jednak dr Klocek jeszcze na kilka 
tygodni przedtem, podszywając się pod firmę tego 
w słanie tworzenia znajdującego się związku, wy- 
staiał się raz w styczniu o przydział 25 wagonów 
ziemniaków, zaś drugi raz o przydział 15 wago­
nów. Co do pierwszego przydziału nie zdołano 
stwierdzić, co z nim zrobił oskarżony, zaś z dru­
giego przydz;alu 9 wagonów zarekwirowało staro* 
stwo w Nowym Targu, resztę tj. 6 wagonów dr 
Klocek i jego lodzice sprzedawali na własny ra­
chunek tym, którzy płacili więcej, zamiast cddać 
je do krnsumu. t

Na wczorajszą rozprawę nie jawili się współ- 
oskarżeni rod/.iee Klocsa. Całą rozprawę zajęło 
przesłuchiwanie oskarżonego, który 2 notatnikiem 
w ręku usiłował zbijać zaizuty aktu oskarżenia. 
Następnie odczytano cały szereg protokołów z ze­
znaniami świadków. Na wniosek obrony odroezono. 
rozprawę celem zawezwania świadków. Trybuna­
łowi przewodniczył s. s. o. Turowicz, wotowali 
s. s. o. Fedeiowiez i s. s. o. Hubaczek, oskarżał 
prok. dr Gniewosz, bronili adw. dr Zygtn. Hof- 
mokl z Warszawy i adw. dr Sygieriez (rodziców 
Klocka).

— o o o —
Zamordowana p rzez  s io s tr ę

(k) Z początkiem bieżącego roku stanęła przed 
sądem doraźnym Kutarzyna Szmaciarz z Bochni, 
która siekierą zamordowała swą siostrę i zakopała 
ją w stancyi, w której obie poprzednio mieszkały. 
Szmaciaizówna po morderstwie upozoiowała wy­
jazd siostry na siużbę tak, że władze dopiero przy­
padkowo w diugi czas po morderstwie wpadły na 
śiad zbrod&i.

Sąd doraźny przekazał sprawę trybunałowi przy­
sięgłych, któ.y jednomyślnie uznał oskarżoną winną 
zbrodni moiderstwa i zasądził ją na karę śmierci. 
Wn oskowi obrony na postawienie pytania dodat­
kowego w kietunku zbrodni zabójstwa wówczas 
odmówiono. OJ wyroku tego wn óst obrońca za­
żalenie nieważności, na skutek którego odbyła się 
przed trybunałem kasacyinym w Wa>szawie roz­
prawa. Trybunał najwyższy przychylił aię w zu­
pełności do wywodów obrońcy, wyrok sądu przy­
sięgłych zniósł i polecił powtórne przeprowadzenie 
rozprawy. Bronił adw. dr V\eber z Ktakowa.

REP E R T U AR

Teatr im. J u l Słowackiego
Niedziela popołudniu: „Bracia, Lerche4*, 

wieczorem: „M arya S tuart44. 
Poniedziałek: „M arya S tuart44.
W torek: „M arya S tuart44.
Środa: „M arya S tuart44, *

r e a n  „iJapatala* 
Poniedziałek: „Sublokatotka44.

Teatr miejski Opara,i Operetka 
Niedziela- „Księżniczua Oiaia*. 
Poniedziałek: Wertber.

— o o o  —
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CENY 0 6 &0 iZ sN : Zwyczajna ina ostatniej stronę) Mko. 50'—, w rubryce „Madestacta* Mko. 150'— w tekśc e redakcyjnym Mkp. 200 —
przed tekstem Mkp. 300.— za wiersz milimetrowy. Drobne ogłoszenia Mkp. 40 — za słowo, przyczem pierwszy wyraz

—  ..........................................   liczy się podwójnie. Na mniejsze ogłoszenie drobne Mkp. 400—. Układ tabelaryczny i liczbowy o 20% droższy.
iiii. i .i  ..... ......................— - — Do ogłoszeń zagranicznych dolicza się 100% — do ogłoszeń zamiejscowych 50%. — Ogłoszenia drobne płatne są zgóry.
Ogłoszenia przyjmuje w yłączam : Powszechne Biuro reklamy „PRASA", Kraków, uiica Karmelicka L. 16, telefonu Nr 20 -86.

gdzie też, celem uniknięcia zwłoki należy skierowywać wszelką korespondencyę dotyczącą ogłoszeń.

Stolarzy j Unieważniam
meblowych i budowlanych i zgubione papiery wojskowe 
uzdolnionych, poszukuje fa- wydane przez PKU., Kraków 
bryka stolarska, Józefa Jen- na nazwisko Adam Kołodz ej 
czego w Nowym Targu. 9 74- Kraków. 966

l i r aTechnik
budowlany z ukończoną wyż­
szą szkolą przemysłową z kii- 
koletną praktyką poszukuje 
odpowiedniej posady najchę­
tniej przy kopalni węgła.
Zgłoszenia pod „ P a r y s d o  .
biura ogłoszeń Siattera> Kra-! , „
ków, Grodzka 13. 973! J A G IE L L O Ń S K A  6 .

i P O M O C N IC Y
potrseSsrsl zaraz.

Zgłoszenia: „ABRQDYNAMO“

Szkło Zgubione
okienne sprzedaje, wykonuje 1 dokumenty wojskowe na na- 
wszelkie roboty szklarskie zwiskoFranciszekKościelniak 
S. Finkielstein Mikołajska 5. wystawione w  Wadowicach 

902 ' I przez 12 p. p., unieważniam.

Jarzębinę, derenie, tarninę
w  każdej ilości zakupuje fabryka wódek i likierów

T. INMERGLUCK
Krslc&w, Prądnik Czeramny.

Magazyniera
poszukuje Zarząd kopalni w Zachodniej Mało- 
p o lsce ; pomieszkanie z ogrodem, opał, światło 
wolne, pobory według umowy. — Reflektanci 
z  szkołą handtową i conajmniej 5-cio-letnią prak­
tyką, wykazaną świadectwami raczą zwrócić się 
z podaniem, życiorysem , świadectwami w odpisie 
i fotografią do biura realamy „Prasa* Kraków, 

Karmelicka 16, pod * Magazynier 1922“.

Kraków [zemowiejska 79.
Sklej!: ul. Sławkowska 2 

szybko, nawetnaprawia obuwie silnie, tanio i 
912 na poczekaniu.
BBF* młodzieży szkolnej opust

T E C H N I K  B U D O WL A N Y
% ukończoną wyższą szkołą przemysłową z kilkoletn ą 
praktyką poszukuje odpowiedniej posady, najchętniej 
przy kopalni węgla Zgłoszenia pod „PAHY8* do biura 

ogłoszeń F. Startera, Kraków, Groriska 13. 963

Zdolnych pomocników tapioerskich
przyjmie zaraz 967

Dom Meblowy M a P L E S Z Ó W S S tf,
Kraków, Mały Rynek 2. Telefon Nr. 5113

KOHESPONDENt>Y.i#iA PRYW ATNA SZKOŁA W E dHyMI- 
S IR ZO W  W KRAKOWIE, UL. BERNARDYŃSKA L. 13/A. 
(pałac nad Wisłą) otwiera wpisy na drugi rok szkolny 
1922/3 na wydziały: 1) maszynowy i 2) elektrotechni­
czny.. Uczy ślusarzy, tokarzy, monterów ltp. na werk- 
mistrzów w miejscach ich zajęć przez 1 rok. Ukończo­
nym wydaje dyplomy, potrzebującym szuka posad. Pro­
gramy nauki, opisy zeszłorocznej działalności szkoły 
501 wysyła zgłaszającym się Sekretaryat Szkoły. 97 ;>

INSTYTUT GHAPH0L0G1QUE
PROF. H. GRALSKIEGO

Wydaje oceny charakteru i uzdolnień na podstawie na­
desłanych próbek pisma oryginalnego najodpowied­
niejszy jest list z kopertą, pisany atramentem na papie­
rze nietinijkowanym. Po nadesłaniu należytości zasadniczej 

1000 Mk. dla

Instytuty, Kraków Orpdzka 64, II. p,
Oso bisie przyjęcia co niedzielę od godz. 9—13. 875

| S W O S Z O W I C E
(pod Krakowem) 81S

Zakład kąpieli siarczanych
nowoodbudowany i z komfortem urządzony otwar- 
ty od 16 sierpnia dla chorych na reumatyzm i ar- *  
tretyzm. Opieka iekarska i restauracya na miejscu m

iss^s>3e&i9s^as)^a£s^sss^£)3f^see^  s s s l

so mimm  s ie i m y
Diirr-Gehre, zbudowany w roku 1897, w powierzchni 
ogrzewalnej 260 m® z, przegrzewaćzem, pierwotne ci­
śnienie 10 atmosfer, obecnie 6 atmosfer. Kocioł jest 
w obmurowaniu i może być oglądnięty na miejscu, 

gdzie też omówi waaunki się. 928
Zgłoszenia pod „S. P. 300" do Administr.

W ę g ie l goraifeiiItrajiir
sprzedaje detailiczme z galarów

Ż E G L U G A  P O L S K A  S . A .
Kraków, Rynek gł. 19. 

Dostawa galarami do wszelkich miejscowości 
nad Wisią. 918

III,
poszukuje

FABRYKA MASZYN A C  W IE T IM ”
ROLNICZYCH W IE g l/lM

Zgłoszenia należy skierować bezpośrednio do 
fabryki. 939

W niedzielę dnia 1 października 1922 r., o go­
dzinie 3-ciej po południu odbędzie się w pocze- 
kalni ł-szej klasy da dworcu kolejowym w Tar­
nobrzegu

Doroczne Walne Zgromadzenie
Stowarzyszenia Spożywczego Pracowników Polskich 

Kolei Państwowych w Tarnobrzegu
Porządek dzienny:

1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgrom®' 
dzeaia,

2) Sprawozdanie bilansowe z roku 1921, 93*

13) Wybór do Zarządu i Rady Niłlzorczej,
4) Wnioski i interpelacye.

W  razie niejawisnia się koniecznej ilości członkóWi 
Walne Zgromadzenie odbędzie s ę w tym samym dni® 
o godzinie 4-tej po południu a uchwały tegoż będą waż®6 
bez względu na ilość członków.

R ada  JSadatorctza

N ajn ow sze  iu r n a le  m ó d
na sezon jesienny i zimowy 1922/23 ,uż, nadeszły 

do firmy 826

M. Land u, Kraków, ul. ów. Krzyża 5.
Sprzedaż częściowa i hartowna.
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POWSZECHNE BIURO REKLAMY
„PRASA”

KRAKÓW, KARMELICKA 16. TEL 20-86.
NAJWIĘKSZY INSTYTUT DLA PROPAGANDY  
PRASOWEJ W MAŁOPOLSKA. PROW ADZONY  
PRZEZ WSPÓŁPRACOWNIKÓW RED. 1 ADMIN. 
DZIENNIKÓW KRAKOWSKICH, a  PRZYJMUJE 
OGŁOSZENIA DO WSZYSTKICH CZASOPISM  
W POLSCE I ZAGRANICĄ. SPECYALNY DZIAŁ 
SPRAWOZDAWCZY DLA REDAGOWANIA FA­
CHOWYCH SPRAWOZDAŃ DZIENNIKARSKICH 
ITP. PROJEKTY ARTYSTYCZNYCH KLISZ PRZEZ 
WŁASNEGO RYSOWNIKA. TANIA KALKULACYA 
CEN. WYKONANIE ZLECEŃ SCISŁE I SZYBKIE.
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i  „THE POLISH ECONOMIC BULLEIIN" 3  J
sus® (PO LSK I B IULETYN  EKONOM ICZNY) h h b b m

Najbardziej rozpowszechnione, jedyne w Anglii wydawnictwo, poświęcone Polsce, 
jej przemysłowi, finansowości i handlowi oraz po ityce gospodarczej.

Jedyny organ informujący systematycznie opinię angielską o rzeczywistym stanie 
ekonomicznym Polski, jej koujunkturach i perspektywach rozwojowych oraz zdolnościach
eksportowych.

Najskuteczniejszy i najtańszy organ reklamowo-informacyjny dla polskiego prze­
mysłu i handlu pragnącego bezpośrednio zainteresować sobą rynek angielski.

„Po ski Biuletyn Ekonomiczny" jest jedynem pismem czytywanem w Anglii i jej 
koloniach przez finai.s stów, przemysłowców i kupców, interesujących się Polską. _
3 H ®  PRZEDSTAWICIELSTWO NA MAŁOPOLSKĘ f lO S ls l lS p

POWSZECHNE BIURO REKLAMY „PRASA” tai
M  KRAKÓW, KARMELICKA 16. g j
pf Wszelkie zlecenia inseratowe i abonamentowe skierować należy
E  Ceny o ryg malne. tylko do „Prasy*. Isleroacyt bezpłatnie. —.«•
Ey • iBI
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Ked&kitw n&czetny; S ei^  JBUmefcea.
Nakładam Ludowej Spółka Wydawniczej jma&sMr *  Krakowie.

B>kaktor odpowiedzialny: Stefan Czerwieniec.
Czcionkami Drukami Ludowa) 0 Krakowie, Dunajewskiego a CteL W


